nych Francji przyjechać ma 

do Warszawy w celu zacieś 

nieniu sojuszu polsko-fran= 
cusklego, 
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Lwów, 24 lutego, 

zapowiedź sądu doraźnego nad po- 
twornym wampirem Hieronimem Cybul- 
skim zbudziła niezwykłe wprost żainte- 
resowanie. Od czasu procesu Gorgono- 
wej, a później małżonków  Maliszów, 
nie było dotychczas sprawy, która od- 
biłaby się tak głośnem echem w całym 
kraju. 

Czyn Cybulskiego i wszystkie towa- 


rzyszące mu okoliczności były istotnie |na te dni ważnemi rozprawami, Jednak-; o. Medyński, 
niezwykłe i mogły szarpnąć nerwami|że wobec spodziewanego napływu pu- | tor Mostowski. 


najszerszych ster, Zimna krew morder- 


rozpisana na dwa dni z trzecim dniem 
rezerwowym, ponieważ istnieje obawa, 
że wobec znacznej liczby świadków i 
wielu zaproszonych rzeczoznawców, nie 
uda się w ciągu dwuch dni zakończyć 
soho dowodowego į wydać wy- 
ro 4 

Rozprawa odbyć się miała w malej 
sali sądu apelacyjnego przy ul. Batorego 
ze względu na to, że inne sale zajęte są 


bliczności oraz przedstawicieli prasy, 


CENA 10 GROSZY 


ulski zachowuje 


dził, aby proces odbył się w głównej sali 
gmachu przy ul. Batorego, w t. zw. 
sądów przysięgłych. 

W > wo ARA reS Dan 
pią przed sądem prócz prof. dr. Sieradz- 
kiego, psychjatrzy dr. Limanowski i dr. 
nę Es oraz biegli, którzy przeprowa* 
dzali sekcję zwłok, prof, Westfalewicz i 
dr. Kozłowski. 

Rozprawie przewodniczyć będzie s. 
oskarżenie wnosi prokura* 
Początkowo sądzono, że 
| Cybulski otrzyma obrońcę z urzędu, ale 


cy, zdającego sobie dokładnie sprawę ze |przewodniczący radca Medyński zarzą- | w statniej chwili podjęli się jego obrony 


swego ohydnego czynu, spokojne ćwiar- 
towanie zwłok, palenie niemi w piecu, 
rozrzucanie ich po Lwowie i, co najważ- 
niejsze, spokój zbrodniarza, z jakim roz- 
mawiał on ze znajomymi, interesując się 
postępami śledztwa Oraz to, że sprzeda- 
wał nad skrwawionemi, cuchnącemi, 
szczątkami Oiiary, papierosy, czekoladę, 
cukierki į t. d, to okoliczności” wręcz 
niesamowite, 

Kolosalne zainteresowanie procesem 
wywołał również fakt, iż w charakterze 
rzeczoznawcy zaproszono m. in. profe- 
sora medycyny sądowej we Lwowie, dr. 
Sieradzkiego, jednego z wybitnych uczo- 
nych polskich, który w swem orzecze- 
niu rzucić ma snop światła na pobudki, 
jakie PADA dY zbrodniarzem 
i omówi szereg wybitnie interesujących 
wypadków zbrodni na tle Arc baj 

Część rozprawy odbędzie się prz 
drziach zamkniętych. RP 

Ta mianowicie, gdy Cybulski opisy- 
wać będzie jak spędził czas z Emil. 
Szefłówną w swej budce aż do chwili, 
gdy wsypał jej truciznę, a później zaczął 
ją ćwiartować. 

Sceny intymnego stosunku pomiędz 
Cybulskim a Szeffóną, będą więc 4 
stępne dla opinji publicznej, ze zrozu- 
miałych względów moralnych, natomiast 
opis krwawego, niezwykłego mordu zo- 
brazowany będzie już na rozprawie jaw- 
nej, 

Rozprawa rozpocznie się w ponie- 
działek o godzinie 9 rano. Została ona 
DENOTE 


| 


Trup kobiety na torze 
Łódź, 24 lutego. 


(ig) Dziś w nocy na szosie Pabjanic- 
kiej nieliczni przechodnie natknęli się na 
trup młodej. kobiety. 

Sprawa ta przedstawia się bardzo za 
gadkowo. Przy zwłokach nie znaleziono 
żodnych dokumentów, które umożliwi- 
tyby stwierdzenie tożsamości, 
Niewiadomo, czy jest to. wypadek samo- 
bójstwa, czy też morderstwa, 


` Rejestracja pojazdów 
mechanicznych 
Łódź, 24 lutego. 

(it) Jak się dowiadujemy, władze 
administracyjne zarządziły, by wszyst- 
kie pojazdy mechaniczne w Łodzi zosta 
ły bezwzględnie zarejestrowane do dnia 
l marca na rok: 1934. 

W związku z tem urząd przemysło- 
wy, przy pomocy funkcjonariuszy poli- 
cyjnych przestrzegać będzie, aby te po 
jazdy, których właściciele nie uczynią 
zadość obowiązkowi rejestracji, zosta- 
ły po dniu 1 marca-wycofane z obiegu. 


a I a 


Sprawiedliwość we Francji sparaliżowana 


przez tajemniczą mafję, która nie chce dopuścić do wy- 
świetlenia afery Stawiskiego. — Komisarz policji boi się 
„zeznawać w obawie o swoje zycie 


Paryż, 24 lutegó.” 1 kierunku. Prince został prawdopodobnie 


Tajemnicze zabójstwo sędziego Prin- 
cea wstrząsnęło całą Francią. Jak wia- 
domo miał on udzielić ważnych wyja- 
śnień w sprawie Stawiskiego, został je- 
dnak zgładzony. Tajemnicza matja, któ 
ra wzięła sobie za zadanie tuszować 
śledztwo w sprawie Stawiskiego nie zo 
stała narazie wykryta, mimo, iż wła- 


dze czynią wszelkie starania w tym 


uduszońy, a tastępnie położono jego cia 
ło na tor, przez który przejechał po- 
ciąg i lokomotywa. Znaleziony w po- 
bliżu zwłok sztylet został tylko pod- 
rzucony. ; À 

Prasa francuska wzywa do ener- 
gicznej intedwencii naiwyższych czyn- 
ników i zapytuje przytem, czy mord na 
Prince nie został dokonany przypad- 


— 


Wielki proces w Austri 


przeciwko uczesíinikom rewoliw 


Schuizbundu: — 


Obóz konmncemiíra- 


cyómy w browarze 


Berlin, 24 lutego. 
Wedtug doniesienia niemieckiego 
biura infomacyjnego, z początkiem mar- 
ca rozpoczną się przed sądami przysię* 
głych w Austrji rozprawy przeciwko b. 
uczestnikom rewolty. 
W krajowych zakładach karnych sie 
dzi 1400 uwięzionych rewolucjonistów. 
Wśród nich znajdują się przywódcy 


ANO 


W trzydziestą 


Co pisze nasz 


BĘPAJOCZPU 


Humbug, Bluff i Ballyhoo 


Fantazje amerykańskiej reklamy 


W mocy demona hazardu 


Wrażenia z Monte - Carlo 


Rozrywki umysłowe. 
Cena numeru 20 aroszy. 


Schutzbundu mjr. Eifler i kpt. Loew, któ 
rzy kierowali akcją wojskową Schutz- 
bundu, 

Wbrew zaprzeczeniom ze strony pół 
urzędowej — informuje biuro niemiec- 
kie — słychać, że w Wiener Neustadt w 
jednym zes tarych utworzo. 
ny został obóz koncentracyjny dla uwię- 


HEEBANSEG SEA a 


Książę SIGVARD, 
drugi syn następcy tronu 
szwedzkiego, ożenił się Z 
córką kupca, zrzekając sle 
praw członka rodziny kró- 
lewskiej. 


Nr. 55 


Proces wampira Ilwowskieg 


Przygotowania d? sądu dorażneg 
mowę z krwawym zbirem. — Cyb 


o.—Obrońcy odbyli w więzieniu roz- 


zupełny spokój. 


dwaj wybitni adwokaci dr, Balken-Neu- 


sali |man i dr. Wolfeld. 


W. charakterze świadków zeznawać 
będą m. in. również współoskarżeni Ko- 
łodziej i Obacz, których sprawy prze- 
kazano trybunałowi zwykłemu, _ i 

W dniu wczorajszym obydwaj obroń- 
cy udali się do więzienia, 
GDZIE ODBYLI ROZMOWĘ Z KRWA- 

WYM WAMPIRE 


Jak zdołaliśmy stwierdzić, Cybulski, 
aczkolwiek wie co go czeka, niczem się 
nie przejmuje i w więzieniu zachowuje 
niezwykły spokój. 


klem przez jakiegoś agenta policji. — 
Istnieje uzasadnione podejrzenie, że w 
aferę tę wmieszane są najwyższe 0S0- 
bistości w państwie, które starają się za 
*'tuszować afere. Obecnie policja rozto- 
czyła specjalną opiekę nad deputowa= 
nym Bonaure, przebywającym w. wię- 
zieniu w Bajonnie. Stan jego pogarsza 
się z dnia na dzień a dzienniki są zda- 
nia, że jest on systematycznie zatruwa- 
ny przez członków tajemniczej. mafii, 
która chce się również i jego pozbyć. 
Nawet komisarz policii Pachot, któ- 
ry wykrył aferę Stawiskiego oświad- 
czył wręcz, że boi się składać zeznania 
aby i jego nię zamordowano. 
[aar A= E OREEEEŃ 


Samobójstwo 
Łódź, 24 lutego. 
fig) W dniu wczorajszym w domu 
przy ulicy Sierakowskiego 37 w miesz- 
kaniu rodziców usiłował odebrać sobie 
życie 23-letni Wacław Sowiński, odby- 
wający służbę wojskową w 31-ym pułku 
Strzelców Kaniowskich w Łodzi. 
|| Sowiński, który już od kilku dni zdra 
dzał wielkie podrażnienie, korzystając, 


„Aż był sam w mieszkaniu. strzelił do sie- 


zionych marksistów» 


RAM 


Ukazał się Nr. 8 pieknęgo, wielo- 
barwnego tygodnika i zawiera m. in.: 


rocznicę wojny rosyjsko— japońskiej 


Wiedeń w ogniu bratobójczej wojny 


austrjacki korespondent 


Film rysunkowy który czy- 
ta i ogląda cała Polska 


Humor. Listy Mixa, 


|bie z rewolweru. Kula przeszła przez 
podbródek i utkwiła w głowie, 


_ Stan szeregowca Sowińskiego był 
bardzo ciężki. Odwieziono go natych- 
miast do szpitala w Radogoszczu. 

__ Przyczyną rozpaczliwego kroku mło- 
dego żołnierza, były niesnaski rodzinne, 


Luksusowy wagon 


maharadży 
4) Londyn, 24 lutego. 
(t) Maharadża indyjski Gualior ob- 
stalował w jednej z fabryk wagonów. 


| dla siebie luksusowy pociąg. Jeden wa- 


gon przenaczony będzie dla przyjmowa 


|nia gości a stół w nim będzie obłożo- 
| ny srebrem. 


Pozatem pociąg ten będzie posiadał 
kilkanaście apartametów luksusowych 
dła ministrów i dyplomatów. Koszt po- 
ciągu wyniesie około - pół miljona dola- 
TÓW+ j AX 
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. mieńcy, zwykłe 


Str. 2 


1034 EX SRESS 24.11 


[l ępczyw ostatnia, Skórzana polocha 
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Polna Srubuna 


Tragedja matki i żony 


Swięty obowiązek matki każe 
walczyć o szczęście dzieci 


Indjanin „Trzy Strzały”, który ongiś cudem uniknął ee Na ie Pani w Jej sira- 
; y ; yong oś 


-męczeńskiej śmierci, zmarł niedawno w domu dla 


t 


starców, jako mister William Dick 


(x) Któż z nas nie śledził z zapar- 
tym oddechem losów ostatnich Mohika- 


„Tu spoczywa Jim Bardley ostatnia 
„Skórzaa Ponczocha*, 


nów, które tak barwnie w swych książ | który otoczony ogólnym szacunkiem 


kach opisvwał Cooper. 

Wraz z wiekiem zginął nasz roman 
tyzm. Dzisiaj niemal nie interesujemy 
się już losami ostatnich Mohikanów, są- 
dząc, że ci o których pisał Cooper w 
swej książce, bezpowrotnie zaginęli. 

, Pymczasem jednak ostatni Mohika- 
nie teraz dopiero zakończyli swój barw- 
ny i pełen przygód żywot, Ostatni zmarł 
niedawno 

w domu dla starców w Milwaukee. 

Nie nosił on, oczywiście, swego ro- 
mantycznego imienia, a otrzymał, tak, 
jak i wszyscy jego czerwoni współple- 
mieszczańskie imię i 
nazwisko. Ten starzec, który dożył 96 
lat, nazywał się poprostu William Dick.: 
Nazwisko to otrzymał on niedawno i 
wraz z otrzymaniem nowego pogrzebał 


_ swe dźwięczne stare imię, które brzmia- 


ło „Trzy Strzały“ 

„Trzy Strzały“ był znany pośród 
swoich współplemieńców, jako wybitny 
strzelec i odważny wojak. William Dick 
był ostatnim na świecie Indjaninem, któ- 
ry został 

został skazany na Śmierć przy palu 
tortur. 

Liczył on zaledwie 12 lat, gdy na 
plemię jego napadli w roku 1849 Irokezi 
i część plemienia wymordowali, część 
zaś zabrali ze sobą do rodzinych wió- 
sek. „Trzy Strzały" miał ponieść mę- 
czeńiską śmierć przy palu tortur. 

Malec był już przywiązany do Pnia 
drzewa i obecni szykowali się do tej 


"ótwornej uroczystości, gdy nagle zer- 
- wał się gwałtowny tornado i siłą swego 
-'Aderzenia, zerwał i przewrócił wszyst- 


kie wigwamy. Powstał rwetes, 


przeżył lat 98, 


Jedyny biaiy maharadża hinduski 


Oficer angielski obalił władcę faravafu'i objął spokój w chwili dorastania 


_ Barwny żymot i zgon ostatnich iofiikanów 
| 


pieniu współczuję. Jeżeli żadne prosby 
i perswazje nie pomogly, to nie pozosta” 
je Pani wielka nadzieja na to, ażeby mąż 
Pani się zmienił. Jeżeli nie zdołałe go po 
prawić i opamiętać wielka Pani i Wa- 
szych dzieci miłosć, zie Opāmięta go już 
nic, I dlatego ma Pani pełne prawo zer- 


| Tak zmarł ostatni Mohikanin i pocho-i wać z człowiekiem niekochanym, z czło- 
{wany został, tak, jak żył, w dzikim bo- | wiekiem, który mało, że się nie poczu- 


"Ze: który nadewszystko ukochał. 


pe mim tron 


(z) W Anglii bawi obecnie jedyny bia 
ły raja (maharadża) hinduski, władca 
autonomicznego państwa Sarawaku, — 
Jest to typowy brytyjczyk: jasnowłosy 
i jasnooki, Nic dziwnego zresztą. Miody 
książę jest potomkiem w pierwszej linji 
oficera angielskiego — Jamesa Brook, 
który dzięki niezwykłemu zbiegowi oko- 
liczności oraz swej wyjątkowej odwadze, 
został władcą państwa, obejmującego 
znacznie większe obszary, aniżeli cała 
Wielka Brytanja. 

James Brook był w 1825 roku ofice- 
rem armji brytyjskiej w Indjach. Po od- 
niesieniu rany w walce, Broock wrócił 
do swej ojczyzny... Jednakże życie w ma- 
łem miasteczku prowincjonalnem sprzy- 
krzyło się rychło przyzwyczajonemu yi 
awantumiczych przygód anglikowi. Po- 
nieważ odziedziczył on w międzyczasie 
dość znaczny majątek, nabył niewielki 
jacht, na którym w towarzystwie tak sa- 
mo niespokojnych ludzi, jak on sam, ru- 
szył w podróż dokoła świata. 


wa do obowiązku utrzymywania swoich 
dwojga dzieci, ale który zapracowane 
przez Panią pieniądze przepija i wyrzu- 
ca na hułanki, posuwając się niejedno- 
krotnie do okradania Waszego mienia, 
O to właśnie mienie swych dzieci i o ich 
musi Pani 
walczyć, jak każe Jej święty obowiązek 
matki, Powołała Pani do życia dwa nie- 


, Po drodze Broock zarzucił kotwicę W | winne istnienia i jeżeli dzieci te nie ma- 


Borneo i przybył na dwór ówczesnego 


władcy Sarawaku, Hassima. Mądry i od- | 


ważny anglik zostai wkrótce - 
niezastąpionym doradcą raji, 

Po pewnym czasie jednak powstały 
pomiędzy obu mężczyznami poważne nie- 
porozumienia, w wyniku których 
Broock obalił Hassima i sam wstąpił na 


tron. 

W 1870 roku James Broock otrzymał 
od rządu brytyjskiego za swe zasługi 100 
| tysięcy funtów szterl. oraz tytuł para an- 
gielskiego. Po śmierci sir Jamesa następ- 
cą został bratanek jego, sir Charles Jolin 
Broock, po którym skolei odziedziczył 
koronę syn tego ostainiego, obecny wład- 

ca Sarawaku, Charles Winer Broock, 
Pod mądremi rządami angielskiego 
raji państwo Sarawaku doczekało się nie- 
bywałego rozkwitu i mieszkańcy jego ob- 
chodzą uroczyście każdą rocznicę wkro- 
czenia pierwszego Broocka na ich ziemię. 


150 fysięcy zł... w sfole dęhowym 


Niezwykłe - dzieje ukrytego skarbu, który ,w* ciągu” stuleci 
wędrował 'po wsi hiszpańskiej 


(ży WPyroWiricji hiszpańskiej Barcelo- 


z |na we wsi Esplugars-de-Ziabregat natra- |nety i wraz ze s 


Monety. Chłopiec podniósł się, zebrał mo- 


em ruszył w dalszą 


którego skorzystał malec, aby przy za- | fiono przypadkowo na skarb, pochodzący | drogę. 


padających ciemnościach zbiec, 

Drugi z ostatnich Mohikanów zmarł, 

licząc lat 98. Nazywał się on 
Jim Bardley, alias „Skórzana Poń* 
czocha', 

Nosił on pozatem jeszcze przydomek 
„Old Jim“. „Old Jim“ był znanym my- 
śliwym i wojownikiem. Brał on oso- 
bisty udział w amerykańskiej wojnie 
domowej, za co otrzymał od prezydenta 
Lincolna woreczek do tytoniu, którym 
to darem chlubił się przez całe życie. 

Swoją oryginalną nazwę „Skórzanej 
Pończochy“ otrzymał wskutek tego, że 
stałe ubierał się w skóry zwierząt. Naj- 
charakterystyczniejsze były jednak je- 
go wielkie buty, uszyte ze skóry jele- 
niej. Stąd powstał jego przydomek... 

Do 80-go roku życia „Old Jim“ u 
trzymywał się z polowania i rybołóstwa 
Od czasu do czasu odwiedzał go przy- 
jaciel, indjatin „Czarna Stopa“, który 
mieszkał w odległości 80 kilometrów od 
sąsiada, Raz do roku udawał się on do 
posterunku kanadyjskiej straży granicz- 
nej, gdzie wzamian za skóry zwierząt 
zaopatrywał się w prowiant i amunicję 
ha cały rok, Sierżant straży granicznej 

W sierpniu roku 1933 sierżant zau- 
od czasu do czasu odwiedzał staruszka. 
ważył, że stary indjanin wygląda na 
chorego. Mimo perswazyj i namów u 
dania się do szpitala w Edmonton, sta- 
ruszek przecząco trząsł głową. Troska 
o los .„Skórzanej Pończochy“ zmusiła 
sierżanta do ponownej wizyty, Gdy jed- 
nak przybył na miejsce, 

jeden z ostatnich Mohikanów leżał 

martwy na stosie skór zwierzęcych. 
Obok na małym stoliczku leżała kartka 
z zapiskami zmarłego: j 

„Czuję się bardzo słaby — pisał in- 
lanin, — Wszystko co się zńałduje w 
mojej chatce ma należeć do mego przy* 
jaciela Indjanina „Czarnej Stopy“: Jim 
Bardley." La 

Sierżant zwołał policię kanadyjską, 
która dopomogła mu w pochowaniu 
zwłok. Staruszka pochowano w lesie 
pod wielką jodłą, a na grobie umieszczo- 
no apis tej treści: 


z czasów trzech królów hiszpańskich, Fi- 
lipa III, Karola IV ; Karola V, 

Historja tego skarbu jest jak z bajki. 
Proboszcz parafji poprosił miejscowego 
nauczyciela, by przysłał mu jednego ż u- 
czniów. Nabył mianowicie u jednego z 
chłopów niewielki stół dębowy, który u- 
czeń ten miał przenieść do probostwa. 

Gdy chłopiec niósł stół, potknął się 
nagle i upadł wraz ze swym ciężarem. — 
Najwidoczniej pod wpływem wstrząsu 0- 
tworzył się potajemny schowek, z które- 
go wyleciały, jak z rogu obfitości, złote 


Po przybyciu do proboszcza chłopiec 
opowiedział! proboszczowi o swem odkry- 
ciu. Okazało się, iż 

i znaleziony skarb stanowił wartość 150 
tysięcy złotych. 

Uczciwość chłopca została wynagro- 
dzona: otrzymał on 16 uncyj złota. 

Najdziwniejsze jest chyba, iż ten sta- 

ry stół wędrował w ciągu kilku stuleci 
od jednego mieszkańca wsi do drugiego 
i nikt dotąd nie odkrył nigdy umieszczo- 
nego w nim tajnego schowka. 


_ Slepota jest uleczalna 


Sensacyjna operacja w klinice londyńskiej 


(x) W jednei z klinik londyńskich 
dokonano sensacyjnej operacji, świad- 
czącej o wielkim postępnie wiedzy me- 
dyćznej, = 

Piewien człowiek, cierpiący na za- 
burzenia wzrokowe, od lat zupełnie 
ślepy, poddany został operacji w ten 
sposób, że przeszczepiono mu rogówkę 
zdrowego Oka, wzamian uszkodzonej je- 
go własnej, 

Operacja udała się znakomicie, obca 
rogówka przyjęła się w oku i 

były ślepiec odzyskał wzrok. 

Wiadomość o tej sensacyjnej operacji 
i iej pomyślnym wypadku odbiła się 
głośnem echem. W całym cywilizowa* 
nym świecie. W ten bowiem sposób znl- 
knąć może z powierzchni ziemi jedna 
z najstrasziejszych plag ludzkich — 
ślepota: 

Operacje, mające na celu przywrócenie 
wizroku, były dokonywane niejednokrot* 
nie. Operacji z przeszczepieniem ro- 
gówki dokonywał również prymarjusz 
szpitala w Olmutz, dr. Zirm, po nim po- 
dobną operacię przeprowadził także pro 
fesor Elschinz w Pradze. 


| Wszystkie dotychczasowe operacie 
daty zadawalniający rezultat, Jeżeli kil- 
,ka jeszcze podobnych zabiegów da po- 


i zytywne rezultaty, medycyna śmiało 


ją ojca, któryby się poczuwa| do bowiąz- 
ków ode bić nich, — Pani musi im za- 
stąpić i ojca i matkę, Nie wolno teraz 
Pani myśleć o własnem szczęściu. Nie 
wolno, ponieważ chwile szczęścia 6ro- 
dze mogłaby Pani odpokutować będąc 
narażona na wyrzuty dzieci. Swoje szczę 
ście musi Pani wm ki sale gragas 
w tych dwojgu m , które w 
przyszłości sowicie wynagrodzą Pani 
wszystkie męki i trudy, jakie zniosła 
Pani dla ich dobra. Kiedyś, gdy dzieci 
będą już starsze, gdy własnym rozsąd- 
kiem będą już umiały ocenić Pani postę- 
powanie — wtedy dopiero będzie Pani 
mogła pomyśleć o swojem  osobistem 
szczęściu. Dzieci bowiem są surowymi 
sędziami, a przed ich bystrym wzrokiem 
nio się nie ukryje. 

u anizacja” k. Tarnowa, Ambasa- 
da Polska w Paryżu winna mieć adres, 
o który chodzi, a przynajmniej pod wla» 
ściwy adres prześle skierowany list. 
arynarz St w Gdyni, Przykro mi, 
drogi Panie, że niestety, odmówić muszę 
Pana prośbie, ale... 


nak yar 
nie umieszcza Ogloszeń  matrymonj 
E eko takie, papa 
rzejść normalną drogą przez... admini- 
trację Tak 6d sobie jednak chcę -43- 
dać, że to nie jest talkie pewne, ażeby 
„narzeczona z Ogloszenia“ okazała się 
wierniejsza, aniżeli wszystkie dotychcza 
sowe Pana znajome, A może to już takt 
los marynarza, bujającego „po rozleg- 
łych oceanach”, Są zdradzani, ponieważ 
— sam nie dochowuje wierności. Czy 
nie mam gów 
Pan Balbin B. w Krakowie. Naogół 

lekarze nie pozwalają zawierania mał- 
żeństw z bliskimi krewnymi, al 

wady jednej rodziny potęgują się w dzie- 
cku. Nie jest to jednak regułą, a sama 
znam małżeństwa bliskich krewnych, 
którzy żyją ze sobą wielce szczęśliwie 
i mają zdrowe zupełnie potomstwo, by» 
najmniej nie obarczone dziedzicznie, — 
Ten zatem wzgląd nie powinien tak bar 
dzo zaważyć na szali, pańskiej decyzji. 
Jeżeli miłość Pana nie jest zbyt silna i 
żę I lepiej dla Was obojga, jeżeli jednak 
e i lepiej as obojga, jeżeli je 
uczucie Pana jest silne, to żadne perswa 
zje nie pomogą, a i Pan sam nie ulęknie 


= 


będzie się mogła pochlubić pokonaniem |się żadnych przeciwności, aby zdobyć 


największej plagi ludzkości: 


wymarzone szczęście, 


Wyrzuty sumienia wynalazcy dynamitu 


Jak powstała pokojowa nagroda Nobla 


Wynalazca nitrogliceryny i dyna- 
mitu był właściwie przez całe życie 
wielkim marzycielem i idealistą. Stale 
walczyły w nim zamiłowania do zawo: 
du inżyniera-chemika z wielkiem uko- 
chaniem ludzkości, 

Napozór wydaje się paradoksem 
twierdzenie, iż Alfred Nobeł, twórca i 
największy fabrykant Środków wybu- 
chowych ubiegłego stulecia, był pacy- 
fista. Tak jednak mimo wszystko było. 
Rozpowszechnienie dynamitu i bezdym 
nego prochu przysporzyło Noblowi 
olbrzymi majątek, który postanowił 
obrócić na cele pacyfistyczne. Za pie- 
niądze wielkiego potentata buduje się 
linje kolejowe, kanały i t. d. j 

Mimo wszystko odczuwał Nobel wy- 
rzuty, iż dzięki wynalezionym przez 
niego środkom można o wiele łatwiej 
mordować ludzi. Myśl ta nie dawała 


spokoju miljonerowi. Starzejąc się po 
stanowi! stworzyć dzieło, które zreha* 


bilitowałoby go w przyszłości przed 
potomnymi. 
W nowozaangażowanej sekretarce 


Bercię Kińskiej, rodem z Wiednia zna- 
lazł zrozumienie dla strasznych cier- 
pień, które prześladowały go dniem i 
nocą. Mając ogromny wpływ na swego 
szefa, podsurnęła mu myśl, przeznacze- 
nia olbrzymiego majątku na cele nauko- 
we i liferackie, by w ten sposób częś- 
ciowo okupić fakt ułatwiania straszli- 
wych okrucieństw wojny. 

Wielki potentat pozostawił 30 mil- 
jonów koron których procenty przezna- 
czone zostały jako nagrody za najdo* 
nioślejsze odkrycia z różnych dziedzin 
nauki i literatury i dzieła propazujące 
pokój. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
SOBOTA, dnia 24-go lutego, 
7.00—7,05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze“, 
- 1,05—7,20: Gimnastyka, 
uzyka z płyt, 
zi poranny, 
7.55—8.00 Cika eT ć 
u 00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00—8,05: Odczyt. prógr. dzień bieżący. 
RSE: PRAWA: R ArT 
:40—11.50: Codzienny przegl polskiej 
11.50—11.55: Waona DALA MY i 
1155—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa, 
12.05—12,30: Koncert zespołu jazzowego Wie. 
sława Wiłkosza, 
12,30—12.35: Wiadomości meteorologiczne, 
12.33—12.55: Dalszy ciąg koncertu. 
12.55—13.00: Dziennik południowy, 
13.00—15.25: Przerwa, 


1934 
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zdarzają się coraz częściej, wskutek braku 
dozoru rodziców i opiekunów 
W najbliższym czasie powstaną żłobki i wprowa- 
dzone będą kary za brak opieki 


Łódź, 24 lutego. 

(1) Kroniki pogotowia w Łodzi notują 
ostatnio wiele nieszczęśliwych wypad- 
ków, których ofiarami padają małe dzie 
ci. Zdarzają się upadki z okien na ulicę, 


15,25—15,30; Wiadomości o eksporcie polskim | przejechania, oblanie wrzatkiem w do- 


15.30—15,40: 


Komunikat Izby Prz 
dlowej w Łodzi 


emysłowo-Han- | mu i t, d, Wypadki te zazwyczaj koń- 


184G—15.55; Pieśni w wykonaniu Barbary Ma- | CZA się bardzo tragicznie. Niewielki tyl- 


wskiej, 
mak 1. 
A 16.40: c w cow. 
£ ks, Raar Tr. ze Lwowa). ji 
„404—16.55; cja języka francuskiego, 
średni). Lektor L, Roquigny, = 
16,.55—17.50: Koncert y w wyk, ork, 
symfon, pod dyr, J, Ozimińskiego i Janusz 
Popławski (tenor), 
Si: Retpertuar teatrów i komunikaty 
e, 
18.00—18.20: Reportaż. 
18,20—18.35: Rozmaitości, 
18,35—19.00: Polska muzyka jazzowa w wyk. 
Olgi A spiew), Marjana Altenberga i 
Witolda 'Rybczyńskiego (2. fortepiany), 
19.00—19.20: Transm. z sali Rad Miejskiej w 
krab zyć Pa z święta naro- 


dowego Estonji. 
19,20—19,25: Odczyt. progr. na dzień następny, 
19,25—19.40: Recytacje poezyj, (Kwadrans poe- 


tyck;), 
19.40—19.447: Wiadomości aportowe 
1947—19,55: Dziennik wieczomy. 
20.00—20.02: „Myśli wybrane, 
20,02—21,00: Muzyka lekka w wyk, ork, P. R 
pod dyr. St, Nawrota i Zofja Terne, 
21,00—21.15: Skrzynka 
korespondencję bieżacą omówi i porad tech- 
nicznych udzieji p. Wacław Frenkiel, 
21.15—22.00: Koncert muzyki polskiej, Utwory 
Paderewskiego w wyk. J, Turczyńskiego, 
22,00—23.00: Muzyka tan, z kaw, „Italiat 
23.000—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej i kom, policyjny. 
kilka Wilenska“, 


23,05—24.00: „Ku 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
«18.30, Moskwa (Stalin). Koncert symfo- 
48.50. Budapeszt. Koncert symfon. 
20.30. Wiedeń, „Model“, operetka Sup- 


pego. 

20.40. Huizen. „Uprowadzenie z Seraji“, 
opera Mozarta, 

21.00. Rzym. Koncert symfon. 

21.30. Strasburg. 
Messagera. 


pocztowa techniczna — ` 


„Fortunio“ — opera | Szczepan Iwan, 


ko odsetek z pośród dzieci, które im u- 


rzeciwgazowa. | legły, został uratowany. 


Gdy badamy przyczyny tych wy- 


(Kurs | padków, okazuje się zawsze. że była to 


WINA NIEDOZORU ZE STRONY 
RODZICÓW. 
Dzieci wychodzą bez opieki z miesz- 
kań i bawią się na jezdni. nie zdając so- 


bie sprawy z wielkiego niebezpieczeń» 
stwa, które tam na nie czyha. Szoferom 
nawet najbardziej sumiennym i ostroż- 
nym nie zawsze udaje się zapobiec nie- 
szczęściu, gdyż dziecko wyrasta nie 
Spodziewanei pod kołami i hamowanie 
motoru bywa zazwyczaj spóźnione. — 
Dzieci pozostawione same w domu, ban 
wią się jak chcą. Gdy znajdą zapałki, 
łatwo mogą 
WZNIECIĆ POŻAR. 
Wspinają się na kuchnię i przewra- 
cają na siebie garnki. Lub też wychy- 
lają się oknem, co stwarza dla nich naj- 
groźniejsze niebezpieczeństwo. 
Brak dozoru ze strony rodziców nie 
jest jednak brakiem dbałości. Gdy ba- 


Plan zabudowania Łodzi 


został częściowo zatwierdzomy 


Łódź, 24 lutego. 

(it) Jak się dowiadujemy, w związku 
ze zbliżającym się sezonem budowla- 
nym, ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zatwierdziło częściowo plan re- 
gulacji miasta, a mianowicie szczegóło- 
wy plan zabudowania terenów, obię- 
tych następującemi granicami: 1) Od 
północy — wzdłuż północnych granic 
nieruchomości, położonych na ulicach 
Przechodniej 6 i Starowólczańskiej 13, 
5, 17 i 18, 2) Od wschodu__przez dział- 
kę położoną na ul. Starowólczańskiej 18 
wzdłuż wschodnich granic nierucho- 


|= Pamietaj- várka, ie 


mości, położonych na ulicach Starowól- 
czańskiej 20, Fijałkowskiej 25 i 26, Pię- 
knej 25 i 18 do rzeki Jasień. 3) Od po- 
tudnia — wzdłuż osi rzeki Jasień na 
długości około 180 metrów i 4) Od za- 
chodu — przez grunty, pochodzące z b. 
osady miejskiej Rokicie wzdłuż zacho- 
dnich granic nieruchomości, leżących 
na ul. Pięknej 30 i 31, przez cmentarz 
ewangelicki, Wiznera 1 i Przechodnią 6. 

Na tych terenach dopuszczalne bę- 
dą tylko budowle, przewidziane w pla- 
nie zabudowania m. Łodzi. 


nitiet (ię hotll.... 


Tragedja rodzinna pchnęła go w objęcia śmierci 


im Lublin, 24 lutego. 
W bramie domu przy ul. Królew- 
skiej popełnił samobójstwo 30-letni 
zamieszkały przy ul. 


Zamojskiej 25. Iwan wypił sporą ilość 


Tajemniczy strzał w cyrku 


śmierć przerwała wyznanie akrobaty 


Cyrk „Baltimoro“ w Warszawie cie- 
szył się ogromnem powodzeniem. Bo- 
gaty program przedstawień Ściągnął do 
cyrku co wieczór tysiące publiczności. 

Jednym z najbardziej emocjonują- 
cych punktów programu były występy 
dwojga akrobatów. Dokonywali oni cu- 
dów zręczności, dając dowód szalonej 
odwagi, występowali bowiem bez siat- 
ki ochronnej, a więc poprostu igrając 
ze Śmiercią. 

Pewnego wieczoru wydarzyła się 
katastrofa. Kiedy akrobata wykonał 
karkołomne salto mortale, chwytając w 
powietrzu za trapez, drążek złamał się 
i nieszczęśliwy runął na piasek areny. 
Partnerka akrobaty opuściła się natych 
miast po linie rezerwowej. 

Ciężko rannego,  bezprzytomnego 
akrobatę wyniesiono za kulisy, za 
chwilę znalazł się on w swoim wozie. 
W kilka minut później przybył lekarz 
pogotowia. 

Po zbadaniu ofiary wypadku okaza- 
ło się, że wszelka pomoc jest już spóź- 
niona. 

Ranny otworzył oczy. Jego proste, 
polowe łóżko otaczało kilka osób z pu- 
bliczności. Między nimi jeden z męż- 
czyzn był w mundurze oficera. Na wi: 
dok munduru akrobata zaczął wyma” 
wiać jakieś niezrozumiałe wyrazy. — 
Obecni usłyszeli tylko: „Plan wojsko- 
wy.. K.S.2... Pewien szpieg je$t tutaj w 
cyrku... nazywa Sie." 


W tej chwili od strony okna wagonu |. 


rozległ się strzał. Akrobata zamilkł. Z 
jego skroni popłynęła wąska struga 
krwi 


Dalsza akcja w tei arcysensacyjnej 
sprawie toczy się na łamach tygodnika 
„Co Tydzień Powieść“, którego ostat- 


ra doskonałą powieść p. t.: „Plan wojs* 
kowy K. S. 2“ pióra Jana Siewicza 
Janusza Koneckiego: 


ni, 39-ty numer, już się ukazał i G. 


esencji octowej. Przechodnie, widząc 
wijącego się w strasznych bólach męż- 
szczyznę,,odwieźli go do Pogotowia Ra- 
tunkowego, gdzie przepłukano mu żołą- 
dek, poczem, w stanie groźnym przewie” 
ziono do szpitala Bożego Jana. 

Jak się okazuje z listu, znalezionego 
w kieszeni desperata, powodem rozpacz 
liwego kroku Iwana było nieszczęśliwe 
pożycie z żoną, która go porzuciła. 
Treść listu, adresowanego do córki, Ire- 
ny. brzmi: 

„Żegnaj mi kochana Iro, kocham cię 
szczerze. Pamiętaj moja córko, że oj- 
ciec cię kochał, a mamy nie lubiał", 

W prostych tych słowach kryje się 


i|cała tragedja nieszczęśliwego ojca ro: 


dziny. 


Nadprzyrodzone zdolności maga - oszusta 


„Czarodziejem''* zaopiekowała się policja 


Żywiec, 24 lutego. 
Wojciech Zaremba, 73-letni miesz- 
kaniec wsi Przyborów pod Żywcem u- 
prawiał „czarodziejskie praktyki“. Do- 
wiedziawszy się, że znajomym iego Ja- | 
nowi i Joannie Cholewom skradziono 
krowę, udał się do nich i oświadczył, że 
szkoda została wyrządzona pod wpły* 
wem „uroku“, jaki ną Cholewów ktoś 
musiał rzucić. ” 


Wyraził on również gotowość zao- 
piekowania się Cholewami i zapewnie- 
nia im przy pomocy swej tajemnej wie- 
dzy, dobrobytu. 

Naiwni wieśniacy tak się przejęli 
wykładami „maga“, że Cholewa prze- 
stał chodzić do pracy, wierząc. że we- 
dług przepowiedni Zaremby lada dzień 
stanie się właścicielem wielkiego ma- 
iątku. : 

Cholewowie poczęli stronić od ludzi 
i całe dnie spędzałi na tajemniczych 
konszachtach z Zarembą, który pobie- 
ral za „naukę“ honorarjum w postaci 


kwot pieniężnych i różnych wiktu- 
ałów. 

Zaintrygowani zmianą trybu życia 
Cholewów sąsiedzi, zwrócili sie do po- 
licii, która wydelegowała do nich po- 
sterunkowego. Gdy policjant wszedł do 
izby, cała trójka klęczała nad jakiemś 
czarodziejskiem pudełkiem, napełnionem 
wię i wymawiała magiczne zaklę- 
cia. 

Zarembie nie przyszły z pomocą 
nadprzyrodzone siły i został on oddany 
do dyspozycji prokuratora. 

Najbliższa przyszłość pokaże, czy 
„magowi* uda się samego siebie „od- 
czarować” przed wyrokiem skazują- 
cym, za nabieranie naiwnych bliźnich. 


TEASE dia twjyiiejąśniyży 
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dano te sprawy, zapewne stwierdzono, 


że 

RODZICE MUSIELI OPUŚCIĆ MIE- 
SZKANIE, BY UDAĆ SIĘ DO PRACY, 
względnie matka udała się po zakupy 
do sklepu. Nie każdy może sobie pozwo 
lić na zaangażowanie służby, która rów 
nocześnei spełniałaby rolę opiekunki 
pozostawionego dziecka. Gdy więc TO- 
dzice wychodzą, dzieci muszą siłą rze- 
czy pozostać same. A dziecko nigdy nie 
usiędzi spokojnie i nie zdaje sobie spra- 
wy z niebezpieczeństwa, bawić się wła- 
śnie będzie rzeczami zakazanemi. 

Już w ubiegłym roku zajęły się tą 
sprawą związki .zawodowe. Wystoso- 
wały one do ministerstwa opieki społe- 
cznej obszerny memoriał, wskazujący 
na konieczność urządzenia przy wszyst 
kich fabrykach 43 

ŻŁOBKÓW DLA DZIECI. 

W żłobkach tych, pod opieką spe- 
cjalnego personelu mogłyby przebywać 
najmłodsze dzieci i nieco starsze, d 
ki rodzice są przy pracy. Po skończo- 
nym dniu roboczym matki wstępowa- 
łyby do żłobków i zabierały dzieci z 
sobą. Byłby to jedyny sposób zapobieg- 
gnięcia nieszczęśliwym wypadkom, 

Ale urządzenie żłobków natrafiło na 

poważne przeszkody natury fłnanso= 
wej. Nie ulega wątpliwości, że byłoby 
to najidealniejsze rozwiązanie, które je- 
dnak 

NIE MOŻE BYĆ ZREALIZOWANE 
W OBECNYM OKRESIE KRYZYSU. 

Żłobki takie pochłonęłyby bowiem 
wiele pieniędzy, a utrzymanie ich oraz 
personelu nadzorującego, wymagałoby. 
stale większych sum. Któż więc mógł- 
by te wydatki pokryć? Gdyby nie było 
kryzysu i fabryki pracowałyby normal- 
nie, możnaby nałożyć ten obowiązek na 
właścicieli zakładów przemysłowych. 
Dziś jest to narazie wykluczone, przy- 
najmniej jeśli chodzi o całkowite roz- 
wiązanie sprawy we wszystkich fabry- 
ach. 

Gdyż oto dowiadujemy się, że 
NIEKTÓRE WIĘKSZE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE ZAMIERZAJĄ 
ŻŁOBKI TAKIE URUCHOMIĆ, 
Kiedy to zostanie zrealizowane na- 
razie trudno określić. Skoro jednak pro= 
jekt taki wypłynął — niewątpliwie po 
pewnym czasie zostanie wykonany. 
Chodziło jednak o rozwiązanie dru- 
giej sprawy — gdy winę za brak nie- 
dozoru nad dziećmi ponoszą wyłącznie 
rodzice. I takich wypadkwó iest wiele, 
gdy rodzice mogliby roztoczyć baczną 
opiekę nad dziećmi, nie czynią jednak 
tego wskutek niedbalstwa. Ta sprawa 
będzie załatwiona w sposób najbardziej 
radykalny. Mianowicie w najbliższym 
czasie wydane zostanie rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministerstwem opieki 
społecznej o obowiązku pilnowania 
dzieci. a 
Przepisy te będą przewidywały 
KARY DORAŻŹNE. 
nakładane przez policjantów na rodzi- 
ców względnie opiekunów. spełnia- 
cych niedbale swe obowiązki wobec 
dzieci. Przewidziane są również kary 
za pozostawianie dzieci w miejscach, 
gdzie może im grozić jakieś niebezpie- 
czeńistwo oraz za wypadki spowodo- 
wane przez dzieci (naprz. pożary) po- 
zostawione bez opieki. Równocześnie 
dwozorcy domowi będą musieli zwra= 
cać uwagę na dzieci, bawiące się na 
podwórzach domów. ! 
To rozporządzenie będzie czemś w 
rodzaju prowizorjum, do czasu budowy 
żłobków. W każdym bądź razie wpro-, 
wadzenie go w życie będzie miało duże 
znaczenie, ze względu na tak wielką 
ZOOM jaką notuje się w Ło- 
z 


li 


f 
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Gdy rozmawiał dzielny Kubuś 
Z przyjacielem mister Dżekz, 
Nagle porwał się z fotelu, 
Krzyknął głośno: — Eurekaę 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 24 LUTEGO. 
Towarzyski, uprzejmy — łatwo się wzrusza 

Oddany życiu towarzyskiemu — Mirza a u- 
dział w rozlicznych pracach społecznych, Chęt- 
nie świadczy innym przysługi I poświęca się 
dla przyjaciół, Wzajemnie też i jego przyjaciele 
darzą go uznaniem i 
przejściach życiowych. 


1934 


ŁTRSSRŁFS 


24 h- 


serja ósma 


Mądrze musiał plan obmyśleć, 
Wysilając umysł wielce, 

Bo niedługo — przyniósł dziecko 
Zrozpaczonej rodzicielce! 


— Mister Kubuś — rzecze Jankes — 
Przyjm wyrazy mej wdzięczności 

A na wiosnę, bardzo proszę, 

Niech pan do nas znów zagości!. 


(ubuś — detektyw i jego pies 


ódsicinć sensacyjny film „Łxpressu 


Nö 


z nagrodami 


Prawa autorskie zastrzeżone. 


Wraca Kubuś do ojczyzny 

Po wzburzonym Pacyfiku, — 

Kto Jankesa dziecko porwał? 

— Zgadnij drogi Czytelniku!... 
(Koniec serji ósmej). 


LGRODY DLA CZYTELNKÓW „ZIPREJYW” 


Do dnia 1-go marca można nadsyłać wycinankę z serji ósmej 


Onegdaj, 22 lutego minął ostateczny 


chętuie pomagają w| termin nadsyłania wycinanki z siódmej 


serji naszego sensacyjnego filmu „Ku: 


Czuły, wrażliwy — oddany jest miłości i, busś—detektyw i jego pies Medor“, któ- 


chętnie ugania się za rozrywkami. Naiczęściej i 
okazuje jakieś zdolności artystyczne, jest wiel- 
kim zwotennikiem Sztuki, a specjalnie teatru. 
Lubi mieszkać nad wodą. 

Urodziny dzisiejsze dają dwa zupełnie róż- 
ue typy. 

Jeden — to człowiek przeciętny; błerny, 
obojętny, niczem nie przejmujący się «trwający 
w apatii. , 

Drugi - — S bysiry i zdolny, przej;ty jest pra- 
galeniem pomagania innym i potrafi obarczyć 
się wielką odpowiedzalnoścą, skoro może w ten 
sposób stać się pożytecznym dła społeczeństwa, 

Wówczas okazuje najlepsze cechy swego 
charakteru, ale jednocześnie ogamia go obawa, 
aby nie dopuścił się jakichś pomyłek brzemien- 
nych w Skutki, Nieraz też nie potrafi się długo 
utrzymać na osiągniętej wyżynie, 

Trzeba dodać, że naogół obawia się nlepo- 


rego treść była następująca: 

Detektyw Kubuś postanowił wesoło 
pożegnać karnawał i wraz z psem wy- 
brał się na maskaradę w balowych stro- 
jach. Gdy zabawa osiągnęła swój kulmi- 
nacyjny punkt, nagle z końca sali dał 
się słyszeć przeraźliwy krzyk. To krzy 
czał pewien obywatel, któremu ktoś 
„porwał“ ukochaną siostrzęnicę!: 

Dzielny Kubuś, nie zważając, że za- 
bawa jest w pełni zgłosił się do nie- 
szczęśliwego stryja i zaofiarował mu 
swoje usługi. 


Nie tracąc chwili czasu: wybiegł z 


sali i ujrzał jak jakieś auto znika na za- 
kręcie. Kubuś wsiadł na motocykl, z ty- 
łu ulokował Medora i — rozpoczęła się 
szalona pogoń! 

Gdy przyjaciele dogonili podejrzane 


wodzenia i bledy. Zawód jego najczęściej ma auto, okazało się,że siedział w nim pan 


związek z kierowaictwem I prowadzeniem in- 


Pepi z żoną, którzy wracali do domu z 


nych, Może być dobrym nadzorcą, nauczycie» | Maskarady... 


lem lub dyrektorem a jego radom i wskazów- 
kom wszyscy chętnie się poddałą. 

Kobietę tak urodzoną czeka ewentualność 
dwóch małżeństw lub dłuższych związków, 

Wady. Człowiek tak urodzony potrafi być 
czasami bardzo chytry i umie w niezwykle sub- 
telny sposób wyprowadzić wszystkich w pole. 

Jego niezwykła wrażliwość stanowi dlań 
powne niebezpieczeństwo — gdyż swe urojenia 
i fantazje bierze za rzeczywistość. Łatwo też 
miesza sprawy materjalne i duchowe — biorąc 
jedne za drugie. 

Nieraz też okazuje zadziwiającą przesąd- 
ność, polegając raczej na swych wrażeniąch Í 
odczuciach, aniżeli na wskazówkach zdrowego 
rozsądku. Wszelkie marzenia į poddawanie się 
nastrojom sprawiają mu wielką przyjemność. 
Zwłaszcza aarkotyki wyprowadzają go szybko 
z równowagi. 

DNIA 24 LUTEGO URODZILI SIĘ: 

Juliusz Kaden-Bandrowski — znany autor; 
Friedrich Spielhagen — literat niemiecki; Karol 
V cesarz niemiecki i król hiszpański; don Juan 
d'Austria — namiestnik Niderlandów, Alfred 
Piccaver — amerykański tenor liryczny; Jobn 
Burgoyne — angielski generalissinus | drama 
turę z końca gVIII wieku; Ljuba Jowanowicz 
— b. prezydent Skupczyny, Georg v. Caprivi 
— b. kanclerz- cesarstwa niemieckiego; kompo* 


zytor włoski Arrigo Boito, sir Samuel Hoare — zło 


b. minister angielski oraz gwiazdy ekranu: Bert 
Lyteli, Hans Junkermaan, La Jana | Andre 
Mattoni. JAN STARZA-DZIEŻBICKI. 


Hezur apiek. 

Dziś w nocy dyżurują m arie apteki: 
A, Dancerowej (Zgierska 57), W. Groszkowskie- 
ġo (11 mw: 15), Suke. S. Goriejna (Piłsud- 
skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
R. Rembjelińskiego (Andrzeja 28), A, Szwmań- 
skiego (Przędzalniana (75), 


| 
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Tymczasem zmartwiony stryj wrócił 

do domu i tu, ku swojej radości przeko- 
nał się, że siostrzenica spała sobie jak 
w najlepsze! Matka zabrała ją z maska- 
rady przed północą a ponieważ nie u- 
przedziła o tem stryja — wynikł cały 
ambaras. 
Po zamknięciu listy uczestników kon 
kursu jury redakcyjne przyznało nagro- 
dy pieniężne następującym Czytelnikom 
karą , którzy trafnie ułożyli wyci- 
nan 


1) JÓZEF SIOLEE MIEG: I Hala Targowa, 
Krynica Zdrój — złotych 2 
2. Jaga ier „URBAŃSKA, 
owa — 
3) KAZIMIERZ WARSZAWA, czarni 
ski, ul. Big 17 — złotych 10. 
7 0 W NOWACKI, Borat, Łąkowa 
4 — i ych 10. 
r "EDWARD MACIUSZEK, Prokocim k/Kra- 
kowa, ul. Ludwika Kumali 18 — złotych 3. 
i 6) JAN JANINA LEWI, Łódź, Piotrkowska 123 — 
złotych 
7) DOROTA MEREEN Katowice, ul. Sto- 
wackiego 29 — złotych 
» h ARJA RZEPKOWA, Oświęcim II — 
złotych 5. 
FRANCISZEK RUTTKAY, Mysłowice, al. 
Mikotowska 5, Górny Śląsk, — złotych 5. 
SZA 5 SREBRNIK, Częstochowa, Aleja 8 — 


s) JAN PRYM, Łódź, ul. Krótka 18 Bałuty— 


tych 

12) KAZIMIERZ PACUŁŁ, Kraków, Topo- 
lowa 10 — komplet, składający się z 10 nume- 
R popularnego magazynu „Co Tydzień Po- 


13) "KAZIMIERZ ŻÓRAW, Łódź, Przędzal- 
niana 88 — komplet tygodnika „Co Tydzień Po- 
wieść‘ składający się z 10 numerów. 
14) ALFONS PAJACZEK, Katowice III ul. 
Wojciechowskiego 2, uczeń gimn. mat. przyrod, 
— komplet składałący się z 10 numerów popu- 
larnego tygodnika „Co Tydzień Powieść”. 
15) WALENTY ZYŚKA, Chorzów, ul. Król- 
Hacka 62 — komplet tygodnika „Co Tydzień 


Chrzanów, 


* 


EXPRESSU“. 


Powieść“ składający się z 10 numerów. 

16) STANIEWSKI SZCZEPAN, Łódź, KUliń: | 
skiego 252 — komplet tygodnika „Co Tydzień ; 
Powieść”, składający się z 10 numerów. 

17) STANISŁAW JÓZEF STĘPAK, Kraków= 
Wola Duchocka L. 257 — komplet tygodnika 
zwi składający silę z 5 numerów, 

18) IRENA KORZYŃSKA, Będzin, Okrzei 64! 
— komplet tyyodnika „Panorama“, składający 
się z 5 numerów 

19) ALFRED SCHANZER, Bielsko Grun- 
waldzka 22 c — komplet płowe „Panora- 
my! składający się z 5 nume 

20) MARJAŃ MAZUR, ak PD "Marsz. 
Piłsudskiego 14 — komplet tygodnika smyk 
ma“, składający sie z'5 numerów, 

21) IGNACY URBASZEK, Brześć niBugiem, 
ul, Jagiellońska 99 — komplet tygodnika „Pa- 
norama*, składałący się z 5 numerów, 

Nagrody: Czytelnicy otrzymają pocztą w 
dniach najbliższych. * 

Poniżej drukujemy właściwe rozwiązanie 
wycinanki z siódmej serji filmu „Kubuś— detek- 
tyw“ i jego pies Medor“. 


Dziś kończy się ósma serja naszego 
sensacyjnego filmu z nagrodami. 

W dzisiejszym numerze „Expressu“ 
wydrukowany został ostatni skrawek 
z obecnej serji, który jest konieczny do 
ułożenia wycinanki. Czytelnicy biorący 
udział w konkursie skrawek ten wytną 
i wraz z poprzedniemi sześcioma skraw 
kami, ułożą w ten sposób, aby otrzy- 
mać postać „kidnapera”, który porwał 
dziecko mister Dżeka, amerykańskiego 
milionera, 

Wycinankę należycie ułożoną i nale- 
pioną na kawałek tekturki lub też zwy- 
kłego papieru Czytelnicy umieszczą w 
kopercie ofrankowanej 5-cio groszo” 
wym znaczkiem pocztowym i prześlą 
do dnia 1 marca r. b. do Redakcji 
„Expressu“ w Łodzi, Piotrkowska 49, 
lub pod adresem prowincjonalnych od- 
działów naszego pisma. 

Na kopercie umieścić należy adno- 
tację: DRUK oraz napis „KONKURS 
Czytelnicy winni pamię* 
es tem, że koperty nie wolno zale- 
piać. 

Między tych Czytelników, którzy 
trafnie ułożą wycinankę i prześlą ią w 
oznaczonym terminie pod wskazany 
adres rozdzielony zostanie szereg na- 
gród a mianowicie: 

2 nagrody po OE gy 

2 nagrody po złoty 

7 nagród po złotych 5. ` 


5 nagród w postaci kompletów popu- 
larnego magazynu powieściowego „Co 
i Tydzień Powieść”, składających się z 
10 różnych egzemplarzy. 

5 nagród w postaci kompletów do- 
skonałego tygodnika ilustrowanego „Pa- 
norama', składających się z 5 egzem- 
plarzy. 

W dniu 3 marca r. b. zostanie wy* 
drukowana lista nagrodzonych Czytel- 
ników w naszym _ wielkim- konkursie 
wycinankowym, sh 


DŹ |molsykecz tef zi; 


Jutro „Express* rozpoczyna druk 
dziewiątej serji sensacyjnego fihmu p. t 
„Kubuś - detektyw i jego pies Medor“. 


TOE E POPARTE CEN TEOEYC 
Aitant AA Il 
LEKARZ-DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


przyjmuje: 
od 9—3 w domu przy ulicy 


Gdańskiej 357 


tel. 232-55. 
od 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


(przy Górnym Rynku). 
Jiri 


OO A 


Dokąd pójść wi leczórem? 


—i; (=> 
TEATRY. 

TEATR MIEJSKI — o godz, 4-ej po poł, „Ivar 
Kreuger'* i o godz. 8.45 wiecz. „Kobiety 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): — 
o goz. 8.15 „Miłośnica z ekspressu*, 

TEATR POPULARNY (Geyera) — o godz. 4.30 
po poł i o 8,30 wiecz. „Grzeszna Noc”. 

"KINA. 

CASINO: — „W twoich ramionach". 

GRAND-KINO: — Wielka Księżna Aleksandra. ' 

MUZA: — „Zakazana Melodja*, 

ROXY: — „Tunel*, 

CAPITOL: — „Zaledwie wczoraj”. 

CORSO: — „Nowoczesny Robinzon“ i 
bez trwogi“ 

CZARY: — „Sprawca nieznany*, 

PRZEDWIOŚNIE; — „Kawalkada*, 

RAKIETA: — „Bunt Młodzieży*, 

SZTUKA: — „Dziś żyjemy”. ; u 

ZACHĘTA: — I. Pieśń serca, IL Pozwółcie 
nam żyć. 

PALACE: — „Niewidzialny człowiek”, 

METRO: = „Buster Keaton jako pośrednik mi- 
łości*. 

ADRIA: — „Buster Keaton jako pośrednik mj- 
tości“, 


OŚWIATOWY: — „Pieśń nad pieśniami“, 


„Jeździec 


$L P. S. — PARK SIENKIEWICZA — Wystawa 


drzeworytów p. n. „Sowiety i Polska“. 


cia pw «4. aiii r 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


— Niestety, nie... Ale za to mozę pi- 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew-| sać piórem... 


nego oio y siedział przed dworcem, je- 
te a hany aia Jaś, ararat zna- 
pary wit c: podsta t 
kwitu Chudzik 


Jan nachylit się nad papierami. Ma- 
rychna rozglądała się ciekawie na 


odbiera walizkę, w której| wszystkie strony. Próbowała zajrzeć do 


znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 

kich, Tego samego dnia Chudzik 

je się, że jest synem hrabiego, 
mowię zamieniony został w 

może jednak narazie 

swego ojca, 


é nazwiska 


* Chcąc się pęk soi piy Chu- | Spojrzała na niego... 


dzik , 
ppn lafy zh 
e srkęgpe 


je- 

hudził został zwolniony, Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 


uważał dotychczas za swego Ka- | krześl 
a. y syna śle... 


awant i 
a Chudzikiem 
ięcia 


bultaja, Między Zawi 
wywiązuje się pełna 


h jako chyliła główkę... 
e nie| mal czoła Jana... 


papierów, rozłożonych na biurku... Po- 
Włosy jei dotykały nie 
Nie cofał się... 
Marychna poruszyła się... Musnęła 
lokami jego policzek... Spojrzał na nią... 
Przez chwilę pa- 
trzeli sobie w oczy poważnie... W ką- 


komego d|cikach ust Jana zjawił się chytry uśmie 
Fiyi dzięki pioi: tajemniczego de szek... 


Marychina wybuchnęła nagle śmie- 
chem i usiadła z powrotem na swem 


=" Sprytna z pani kobieta... — zau- 
ważył Jan, schylając znowu głowę nad 


tragicznego 
aa o tytuł i fortunę hrabiowską, Zawidz- | papierami. 


aE zona w jej watos zę wege) 


ó 
kochał w do szaleństwa, poświęca- 
jąc W, e narzeczoną — Stefcię.. 

żnezka odtrąca go jednak od sebie. 


Po wielu ch Chudzik 
c OZONE a o 
go dnia zsjdają go mactwago w pokoju hor 


Minęło 15 lat. Jaś po 
Ojca został j TOY a 
fol fortuny, 
zdobył również tytuł AEE PNa 
radzie yka niespodziewanie zawsz 
ore piękną i kuszącą Księżniczkę. 
ne może o miej zapomnieć. 
Siedzi w swym gabinecie, w którym 


tajemniczej śmier 
2" masla 


asi: oałegaie Gy pee A stt A 


myśli ciągle o Księżniczce... Nagle 


— Tak pan uważa?...—odparła wi- 
„| docznie zadowolona z tej pochwały. 


. za to... wszystko... 
taka znudzona... 

— Znudzona?... 

— Tak... Strasznie się nudze... 

— W takim razie powiem sekreta- 
rzowi, żeby dawał pani więcej pracy... 
— Nie o to chodzi... W biurze wcale 


Ale ia jestem 


się nie nudzę... Poza biurem... Gdy wra- 
„cam do domu... 
A wiel-| zerknęła przytem na Jana z niewinną w domu... 


Mieszkam sama.. 


—. 


minką. — Nikogo nie mam... Więc nicj ra, ujrzałem go znowu. 


dziwnego, że się nudzę... 
— Tak.. To jest niezbyt przyjemne. 
Powinna pani znaleźć sobie towarzy- 


zai); gdybym chciała. mogłabym 


wzrok 
jego pada na. fotografije dica.. Przyciskając| mieć bardzo wielu znajomych... Ale... 


ją do ust, rzekł: . - . YA „a 
twym grobem poprzy: 
saian zemstę Sk o Cygan ief... 
j mi sił Fe A RS» 
g po tylu la 
Jan, nien iż nie może zapomnieć © 


cudownych oczach pięknej Księżniczki, po- 
paka pomścić wszystkie krzywdy Swe- 


i tych, którzy musieli przez niąj MU tęskne spojrzenia... 


dka 
Postanowienie to uspokoiło go odrazu. 
Zawezwał swego sekretarza i kazał mu 
przysłać stenotypistkę, której 
podyktować kilka handlowych listów. 
Po chwili do gabinetu wchodzi 
śmięlona dziewczyna. Jan poznaje ją.. 


oz 


to Władza Łapińska, córka biednej ESY. 
szwaczki, mieszkającej w sąsiedztwie... 
PCZYPOI mniał pogan ye waa nieraz po- 
magala, mm, gdy 
Chciał się czemś odwdzięczyć Wła- 

dzi | zaprasza ją na kolację, lecz sz Wiadzia 
odpowiada mm, iź wieczorem jest wyja 
Zabołało to mocno Jana, lecz pozornie zb 
zatelizował ten drobiazg. 

Okazuje się, że Władzia ma narzeczo- 
nego w. osobie elako Lucjana. 

Księżniczka również nie przestaje my: 
śleć o pierwszem spotkaniu- z Janem. Po. 
stanawia do niego zadzwonić. 

Jednakże Jam zrywa z nią oficjalnie, 
DOZ: cierpienia, jakie Księżniczka spra- 


Jai wyjeżdża w sprawach  handlo- 
wych do Londynu, 


sek nieraz już ratował go z opresji. Jan 
zwraca Się doń z prośbą, aby 1 mor: 
dercę ofiary, znalezionej w 4-ch walizkach 
przed 15-tu laty... 
Grubasek zgadza się, lecz pod warun- 
kiem, że nikt nie będzie pary o jego 
rzybycju, 
4 Tymczasem podczas nieobecności Ja- 
„ na, sekretarz wyrzuca 
miejsce przyjmuje swą przyjaciółkę, 
chnę Przecławską. 
Jan przyjmuje w charakterze osobiste- 


Mary- 


go sckretarza 

FeT'ka. 
Pewnego dnia Jan otrzymuje list od nie- 

znanego przyjaciela, który, prosi go o przy 


Wolę, żeby nie_przychodzili,,. Strach 


"| mnie ogarnia na myśl o tem, że po„wyi- 
to spotkałem| ŚCiu dziś z biura nie mam nawet z kim. 


pójść do kina... 

Ale Jan już nie słyszał... Zaczął dyk- 
tować.. Napróżno Marychna posyłała 
Pan dyrektor 
pracował... 

Gdy skończył dyktowanie listów, 


zamierzał; rzekł: 


— To wszystko... Dziękuje pani... 
Podniosła się... Ociągała Się jeszcze 


> z wyjściem.. Czekała na dalszą dys- 
Jan| kusje... 


Powoli zbierała papiery... Poprawiła 


KSIĘŻNICZKA. CYGANSKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


lakierowany paseczek, upinający blu- 
zeczkę, 

Jan ślęczał nad papierami... Nie 
zwracał już na nią uwagi... 

—- Dowidzenia.. — szepnąła, zbli- 
żając się do drzwi. 

— Dowidzenia pani.. 
szybko. 

Gdy zamknęły się za nią drzwi, spoj 
rzał na zegarek. Było już po piątej. — 
Zdjął słuchawkę. 

—-Hallo!.. Kto mówi? — zapytał 
połączywszy się z swemi prywatnemi 
apartamentami. 

— Tu mówi osobisty sekretarz pana 
hrabiego... — usłyszał w odpowiedzi 
uroczysty głos Felka. 

Cień uśmiechu przemknął po twa- 
rzy Jana. 

— A więc panie sekretarzu. jestem 
gotów... Możemy się spotkać... 

— Ach, to ty, Jasiu?... Nie przywy- 
to, | kłem do twego głosu przez telefon... — 
Właśnie czekam na wezwanie... Już po 
piątej... Czy mam przybyć do biura?... 

— Nie.. wolałbym, abyśmy się 
spotkali gdzieś na uboczu... Mam wra- 
żenie, że nas szpieguiją... 

— Szpieguią?... Kto?... 

— Właśnie nie wiem... Od pewnego 
czasu spotykam pewnego tajemnicze- 
go żebraka, który był już nawet u mnie 


odparł 


Dziś, gdy przybyłem do biu* 
To mnie nie- 
pokoi... Dlatego też wolałbym. aby nas 
razem nie widziano... 


— Doskonale... Więc gdzie się mo- 
żemy spotkać?... 
— Zaraz.. Poczekaj... Spoirzę na 


plan miasta.. Spotkamy się gdzieś w 
pobliżu: -Sokolej..*Znasz moją szarą li- 
z 
— Owszem = 

— Wiec będę orekal na ciebie przy 
rogu Siecznej i Jęczmiennej., Wiesz 
gdzie to jest?... Zajrzyj do planu, któ- 
ry leży w szufladzie biurka... 

AS Doskonale... Do szybkiego zoba- 
czenia!... - 

Jan odłożył słuchawkę. Włożył pal- 
to, Rewolwer przerzucił z kieszeni 
spodni do palta, by na wszelki wypa- 
dek mieć broń w pogotowiu, poczem 
zadzwonił na woźnego i rzekł: 

— Wyprowadź auto!... 


= e 


Rozdział sto sześćdziesiąty ósmy 
„Pański przyjaciel” 


Jechał ze średnią szybkościa. Oglą- 
dał się uważnie na wszystkie strony. 
Zdawało mu się, że nikt nie zwraca nań 
uwagi. 

Dzień był pochmurny. Od rana pa- 


gdzie spotyka Garbuska | dał śnieg. Zmierzch zapadł wcześnie. O 
najlepszego przyjaciela iego ojca. Garbu-| piątej było już zupełnie ciemno... 


Jan 
`| zapalit reflektory przy aucie... Dwie 
smugi żółtego światła przerzynały 


wzdłuż jezdnię. 
Za granicznym pasem, oddzielają- 
cym śródmieście, zwiększył szybkość. 
Bez przygód dojechał do rogu Siecz-| c 


Wandę 1 z jejjnej i Jęczmiennej. Od Sokolei dzieliły 


go jeszcze trzy rogi. Spojrzał na zega- 
rek było dziesięć minut po wpół do 


Wyjrzał przez szybę. Ulica była 
prawie pusta.. Opodal przed bramą stało 


swego starego przyjacjela| szóstej. 


bycie do samotnej cukierenki, gdzie wręczy|trzech andrusów z rękoma w kiesze- 


mu przedśmiertny list jego ojca. 
ię do owej  oukierenki 


= Proszę, niech pani pisze... ` 
Marychna wyciągnęła rękę. 
— Cóż to?... — zapytał zdziwłony. 


—_ Obandażowana?... 

s; Pakt Zwichnięta ręka boli mnie 
jeszcze... 
dażować... 

= Więc nie może pani pisać na ma-|my.. Zaniepokoiło to Jana... 


szymie?... 
Zaprzeczyła ruchem głowy. 


niach. Dyskutowali o czemś zawzięcie, 
nie zwracając widocznie uwagi na sto- 
jące przy zbiegu ulic auto. Pozatem ni- 
kogo nie było. Czasem przejeżdżała pu- 
sta dorożka. Nikt ponadto nie mącił ci- 
szy tego zamiejskiego pustkowia. 

Jan upewnił się jeszcze raz. czy ma 
rewolwer w kieszeni palta i zapalił pa- 


Lekarz kazał koniecznie oban-| pierosa. Co chwilę oglądał sie.. 


Trzej młodzieńcy znikli z przed bra- 
„Jedną rękę 
wsunął do kieszeni, drugą położył na 
kierownicy... 


Wokół w dalszym ciągu panowała 
niezmącona cisza... Gdzieś w dali roz- 
legł gwizd. 

Migrięły jakieś cienie... Mrok ulicy 
ps” nagle błysk kieszonkowej la- 
tarki... 

Jan wtulił się w kąt auta... Wyciąg- 
nął papieros z ust i cisnął przez uchylo- 
ną szybkę... 

Nagle — — — fak z pod ziemi wy- 
rosła tuż przed autem tajemnicza po- 
stać w nisko na czoło nasuniętej czap- 
ce... Przez chwilę stał nieruchomo, jak- 
gdyby wpatrywał się w twarz Jana, po- 
czem raptownym ruchem otworzył 
drzwiczki i wpadł do wnętrza. siadając 
tuż przy Janie... | 

Ale spotkała go przykra niespodzian 
ka, gdyż w tej samej chwili 
ciągnął błyskawicznym ruchem rewol- 
wer z kieszeni i wymierzył wprost w 
napastnika... 

Tamten zaśmiał się głośno i uniósł 
zakrywaijący czoło daszek... 

Felek! — zawołał uradowany 
an. — Niech cię jasny piorun trzaśnie!.. 
Ale napędziłeś mi stracha!... 

Felek nie przestawał się głośno 
śmiać. 

— Pocożeś się przebrał w ten strój 
andrusowski?... 

— Dla niepoznaki... W razie czego 
lepiej się bić w tym stroju. niż w no- 


%!ne miejsce, 


Jan wy- dodał: 


wym garniturze i jedwabnych skarpet- 
kach... Już taki jestem... Jak grzać po 
pysku to po naszemu... A więc jazda na 
Sokolą  ulicę!.. Niewiele czasu nam 
pozostało. 

Jan spojrzał na zegarek. Do szóstej 
brakowało jeszcze pięciu minut... 

Puścił w ruch maszynę 

Zatrzymali się na ulicy Sokolej 
przed domem, oznaczonym szóstym nu- 
merem. Obok mieściła się owa cukie- 
renka. 

Był to parterowy, drewniany do- 
mek, W oświetlonym oknie widniały 
na wielkiej brytwannie lukrowane pącz- 
ki, tortowe ciastka i blade irysy. 

Otworzył drzwiczki i wyszedł na 
jezdnię. 

Rozejrzał się bacznie dókoła. Nikogo 
nie było. Tylko z bramy wybiegło kil- 
ku malców, zwabionych widocznie rzad- 
kim w tych okolicach rykiem trąbki sa- 
mochodowej. Felek powoli zbliżał się 
do oukierenki. Jan obserwował go po- 
rzez szybkę auta. Przed drzwiami za- 
trzymał się na chwilę. Jeszcze raz tzu 
cił okiem dokoła, macisnął klamkę i 
znikł, 

Jan poruszył się niecierpliwie... Tra- 
wiła go nieposkromiona ciekawość: — 
kim może być ów „przyjaciel z zieloną 
kopertą*.. Dlaczego wybrał to ustroa- 
jakgdyby chciał umiknąć 
świadków spotkania? 

Mijały chwilę... Felek nie wracał... 
Jan wlepił niespokojny wzrok w zam- 
knięte drzwi oukierenki. Trzej malcy 
i jakaś dziewczynka stanęli przed ma- 
szyną, przyglądając się jej z wielkim 
podziwem. 

Wreszcie otwarły się drzwi. Felek 
stanął na progu z tajemniczą miną: Zna- 
wu rozejrzał się w obydwie strony, iak- 


gdyby kogoś szukał. Jan przyglądał sięw ' 


temu wszystkiemu z naprężoną uwagą. 

Z tą samą tajemmiczą miną zbliżył 
się do auta. 

— No?.. Co tam słychać?.. Któż 
to jest?.. — pytał zniecierpliwiony Jan. 

Felek jeszcze nic nie odpowiedział. 
Rozglądał się ciągle, jakgdyby kogoś 
szukał, 

Wreszcie odparł: 

— W aukierence nikogo niema... 

— Jakto?.. Niema pana z zieloną 
kopertą? — zdziwił się Jan. 

Felek. zaprzeczył ruchem głowy. 

— Więc pewnie jeszcze nie przy” 
szędł... Która ada 

Zerknął na arek. 

— Dziesięć sej pao 
spóźni... Zaczekamy... 

— Cukierenka ma rzeczywiście dwa 
pokoiki.. Jedynym mężczyzną w niej 
jest właściciel, siedzący za ladą... 

— To ciekawe... Zaczekamy... Pew- 
nte zaraz przyjdzie... 

Obydwaj rozglądałi się teraz bacz- 
nie na wszystkie strony, oczekując na- 
dejścia tajemniczego jegomościa z zie- 
loną kopertą. Mijały jednak chwile i 
nikt mie nadchodził, Ulica była w dal- 
szy mciągu pusta... Czasem przemknął 
wzdłuż płotu jakiś cień, znikający w 
bramie. Nawet dzieciom znudziło się to 
czekanie na śniegu i wróciły do dom... 

Jan znowu spojrzał na zegarek. 

— Wpół do siódmej.. 
Może nas nabrano?... 

Felek pokiwał głową. 

— Nie sądzę... 

Rozejrzał się na wszystkie strony 1 


Może się 


— Czuję, że coś słę tu rozgrywa w 
pobliżu nas... Mam takie przeczucie... 

Jam również począł zdradzać wielki 
niepokój. 

— Możebyśmy wrócili? — zapropo- 


nował. 

— Nie... Teraz nie wrócimy... Musi 
my tut zaczekać aż do skutku... 

Mrok zgęstniał zupełnie. Śnieg i- 


skrzył się zielono w świetle latarni. 


Dalszy ciąg jutro 


. — mruknął. — . 


| 
| 
| 
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DR. ay?” 


DR. MED. 


M. Runiszieji 


AKUSZERJA | CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ 


Pomorska 7, tol, 127- j 


črzyimuje od 4—8- ej., 


E 
KWIATY 
EGZOTYCZNE 


' PROSZEK 


ZUSUWA NAJUPORCZYWSZY 


| BÓL GŁOWY 


MIGRENĘ NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


CHORZY na ruptury, skrzywienie > z„KOGUTKIEM” 
4 skrzy die i różne ka- | (MIGRENS=NERVOSIN) 
ak ATY 1 WENERYCZNE ha 

(kobiety i dzieci 5 


godz. przyjęć od 108012 i od 3—4 
po pol, w niedziele i święta od 3—4. 


Sienkiewicza 3% 
telef. 146-10 


Pomoc i skutek bez operacji!!! 
RUPTURY, iakoteż kalectwa nie 

wolno zaniedbywać, gdyż Skutki 

dal życia ludzkiego Są bardzo 

niebezpieczne, Ruptura staje się 

wielką jak głowa ludzka i spo- 

wodować może śmiertelne powi- 

kłania kiszek. > 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


POTRKOWSKA 56 


GRYPĘ; PRZEZIĘBIEKIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne STAWOWE,KOSTNE i 1.P. 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- WOOD 
RCA i A Tuptury: u PROSZKI TE WYRABIAMY i-W POSTACI 
mężczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. Ñ, 
NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two- ze, TABLETEK. 
rzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gor ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


tel. 148-62 z PPOR Dla skrzywionych nóg, płas- ? ; ! 5 Z CELLONU 
od I I pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- i io Ran BE Si ap aia ki- i? .Z«KOGUTKIEM’ eny konkurencyjne. 
dziele i święta od 10—1! ZE lecznicze bandaże brzuszne tom Gig ban- pne s: Rap na MODELE 
Ceny lecznicowe. Tekst i klisze aże na ruptury powrotne pó operacji. 
y z ' P Zastrzeżone t aktad Ortopedyczny: Lick Dr. med. 11 Listopada Nr. 63 - 


Dr. MED. | Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa H. Klaczkowa Prin 
A! K i 2 akid ` Łódź, ul, Wólczańska Ñr. 10, (front, parter) * TUSE” 
OPCIOWS Í tel. 221-77 peee An A ai] 
7 30-letnia praktyka i pełna gwarancja. położnictwo i choroby kobiece 


NON WSESTARZNE É UWAGA! Od 1 września 1933 r. przylmuje tylko osobiście. Ubezpie- Pofrkowska 99. | EC ZNICZ A ONEN“ 


„marna prze = 


r4 z 3 . p 
i czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 1 
Gdańska 37 chorych jest konieczne. Ceny przystępńe. tel. 213-66 Lekarzy specjalistów 
; i przytnie codziennie od 10—12| GŁÓWNA 9, TEL. 142-42 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. | $ PODZIĘKOWANIE. i 5—8 wiecz. 
DOKTÓR WPanu Ortopedyście J. RAPAPORTOWI, „Specjali- ż czynna całą dobę, 
' ście dla bandaży rupturowych obecnie w Łodzi, ul Wól- ___ CENY LECZ LECZNICOWE _ przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście. 
i czańska 10 składam gorące podziękowanie za umiejętne omoc nocna, Analizy lekarskie, 
i założenie mi SE nar: Pack» i W dukrom że p Lampa kwarcowa. 
manie mi mej ciężkiej zastarzałej i dwukrotnie bezce- Q ki AC RIN 
lowo operowane] Bpen hiy WA Wiedniu we Lwo- PORADA 3 EEr 
spec. chor. wenerycznych, skórnych : wie, co zgodnie z prawdą oświadczam 
i włosów (porady seksualne) Dr. Med, e akai tabletki do ssania) 
Andrzeja 2, tel. 132-28 |2 aeua -m i CHRONIĄ PRZED 


W. BALICKA 


elake] u. Piotrkowska 200 
INFLUENZA ; róg Pustel 


Nr. tel. 194-03, 
Tedi CHE M. FARM.MAG.A. BUKOWSKIEGO 


Przyj d 9— i od 6—8 - 
EANN ar ae ea A GRUPA 
DR. MED. | WASZE NERWY Zspisujdię : 


a S pa" p) DOPRASZAJĄ SIĘ Ę swe dzłeci do 
NI ewiazs ki | ORYGINALNYCH Ë roli Wisla" 
Chor. Ponocna kire „OLLA” -TRopic i [JU | 


Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 


Andrzeja 5, telef. 159-40 on) ; do 3 i od 7 do S-ej 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w | ©£9800090000000003000050000000000000060000000600030 Dr. med. —30 DOKTÓR 
_w niedziele i święta od 9—1. DR. z lap bi a 
mam. LE CZNIECAJS, Neumark: LUDiCZWołkowyski 
Piotrkowska 294 powrócił 
choroby skórne, weneryczne i mdczo- s. chorób skórnych, wene- Cegielniana No 4, 
otwarta od 1l-ei rano do 8-ei wiecz. płciowe rycznych I moczopłciowych telefon 216-90. 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA elefon 


, |CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- Cegielniana Ne 7 [chor weneryczne, moczopłciowe 
Sol tor, waaryszay CJALNOŚCIACH 2 RAZY DZIENNIE JĄ NDRZEJA 4, tel. 170-50 teleton 141-32 i skórne 


ce Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w Przyjmuj od 9—1 | 5—9 
Cegielniana 15. Porada 3 złote. » R Ba dA AO TE Me aiedziele i święta od9—11 _ [W W. Neoze ŚWIĘTA OD G0- 
TELEF. 149-07. A. 
Przyimije od 8—11 rano i od 4—8 Leczenie Dr. MED. 


l-i. 
iecz., iedz, i święta od 9—1-ej. i i H D J. N ADEL. Żądajcie w sklepach tytoniowych, 
CENY "LECZNICOWE. krótkiemi falami M Gazer r. tanich a' jednak doskonałych GILZ 


z watą do PAPIEROSÓW 
DR. MED. radjowemi akuszer-gnekolog 


a - 29 
ści. mięśni, ner God ć od 3—5 i 7—8 W 
Ez E L L E Ee wów, skóry, narządów. WŚ ehCHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNEJ 9 17!"Y Przyję „Kryzyso B 


PO ii tą Zachodnia 64, LA SEA 4 -|Doschalskiego 


Choroby weneryczne,  moczopłciowe w gabinecie terapii fizykalnej TELEFON 228-92 
e Dr. POLAKA. Nawrot T Tel. 162i rzvjmuje od 12—2 1 od 7—8.30 wiecz, o 28 s ZOE Gy, 
Traugutta 8, tel. 179-89 Dr. MED. w niedziele i święta od 10—12 wpol. DR. MED. ATE inż 


a a 
Przyjmuje od 8—11 I od 4—8 wiecz.| Mii H PIENIADZE RUES S e e 
w niedziele od 11—3 po pot., | i dl orns EINE Przejrzyj zaj alf awe got SZKOŁA TAŃCÓW nowoczesnych u- 
Dla pań oddzielna poczekalnia. i 


z pewnością znajdziecie dzieła prywatnie znany nauczyciel 


© Dla niezamożnych CENY LECZNIC.| choroby kobiece i akuszerja AŻ  niepotczebnych i nawet prze-|SPEC, prii SKÓRNYCH WENE-|Hienrykowski, Gdańska 9, tel. 166-93. 
''10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom Rzgowska Nr. 5- szkadzających, — Ogłoście o tem w|RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
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„Republice* w drobnych ogłoszeniach, ANGIELSKIEGO konwersacii i literatu 


“pa wypłatę konfekcie, obuwie, bielizna, (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. la z pewnością dobrze ję sprzedacie. — NAWROT 32, Tel. 213-18|] ry udziela rutynowany nauczyciel, 
manufaktura, firanki, Piotrkowska 37, Przyjęcia: 10—11 i 16—19.30 Ogłoszenia w „Republice“ dają zawszelPrzyjmuje od 8—10 rano i od 5—9w.| ul. Zawadzka nr. 21. m. Sa, front, co 
podwórze. 1-10 W. miedz, i święta 

a, 


niedziele: 10—12 dobre rezultaty, i od 9—13 w. poł. dziennie zastać od godz, 4—7 pa poł 


Niezadowolenie okregów wzrasta! 


Terminarz mistrzostw P.Z.L.A. będzie podany rewizji. 


Białostocki Związek Lekkoatletyczny domaga się zwo- 


łania nadzwyczajnego walnego zebrania 
Na ostatniem walnem zebraniu Pol- niejsze imprezy, t. j. mistrzostwa panów 


skiego Związku Lekkoatletycznego wię- 
kszość delegatów atakowała ostro ustę* 
pujący zarząd w związku z opracowa- 
niem terminarza lekkoatletycznego na 
nadchodzący sezon. 

Najbardziej pokrzywdzone czuły się 
okręgi prowincjonalne, a szczególnie 
Białystok, którym nie przydzielono żad- 
nej a: imprezy. 

rezultacie unieważniono poprzed- 
nio opracowany terminarz i zobowiąza- 
no nowe władze do opracowania nowe- 
go kalendarzyka, w którym uwzględnio- 
na będzie również prowincja. 

Przed kilku dniami zarząd PZLA. o- 
pracował nowy kalendarzyk, lecz. nie 
różni się on wiele od poprzedniego. — 
Łódź została znów pominięta, chociaż 
seżon ubiegły dowiódł, że dobra impre- 
za może w grodzie kominowym liczyć 
na sukces kasowy. (Trójmecz Łódź — 
Śląsk — Kraków). ; 

Aby udobruchać Białystok - okręg, 
który czuł się najbardziej dotknięty u- 
chwałą PZLA przydzielono temu miastu 
dziesięciobój o mistrzostwo Polski, Nie 
zadowoliło to jednak władze lekkoatle- 
tyczne w Białymstoku i jak się dowia- 
dujemy tamtejsze władze rozesłały do 
wszystkich okręgów odpowiednio umo- 
tywowany memorjał, domagając się zwo- 
ZANE czajnego walnego zebrania 


Jednocześnie Białostoki Związek za- 
wiadomił zarząd PZLA, że rezygnuje z 
urządzenia przydzielonego dziesięciobo- 
ju o mistrzostwo Polski. 

Wystarczy bliżej zapoznać się z ter- 

Harzem opracowafiym  przeż zarząd 
PEELA, by stwierdzić, że okręg asto 
ki-ma rację, domagając się zwotanid had 
zwyczajnego walnego zebrania. 

Celem najwyższej magistratury lek- 
koatletycznej w Polsce winno być popu- 
laryzowanie „królowej sportów , zwla- 
szcza na prowincji. 

A nie ulega kwestji, że przez urzą- 
dzanie iejszych imprez, zwłasz- 
cza o charakterze mistrzowskim, gdzie 
moment rywalizacji potęguje zaintere- 
sowanie zawodami, można cel ten osiąg- 
nąć w pełni. 

Okręgi białostocki, łódzki i inne do- 
wiodły w ostatnich latach, że bez oglą- 
dania się na zarząd PZLA dokonały wie 
le, propagując sport lekkoatletyczny 
wśród jaknajszerszych mas. 

Nie wystarczy jednak zdobywać dla 
sportu lekkoaletycznego dużej ilości za- 
wodników, lub osiągać coraz lepsze wy* 
niki. Trzeba również zdobyć sobie pu- 
bliczność, a ten cel można osiągnąć tyl- 
ko wtedy, jeśli da się widzom ładną i 
ciekawą imprezę. i 

Warszawa czy oPznań mają tych im- 
prez w ciągu sezonu sportowego aż nad- 
t miastach tych Gej kowe się że 
stkie imprezy reprezentacyjne, wszyst- 
kie ważniejsze spotkania międzynarodo- 
we. Należało więc prowincji przydzielić 
chociażby imprezy mistrzowskie, 

A co zrobił zarząd PZLA? Najważ- 


Z życia Ł.K. S-u. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
lokalu klubowym o godz. 18-ej dorocz- 
ne walne zebranie sekcji 
wych ŁKS-u, zaś w poniedziałek o g0- 
dzinie 19.30 odbędzie się walne zebra” 
nie sekcji. bokserskiej. 

Drużyna bokserska ŁKS-u rozegra 
w połowie marca w Krakowie mecz bo- 
kserski z tamtejszą Wisłą w wagach od 
muszej do półciężkiej. 


Walne zebranie sekcji strzeleckiej 


ŁKS-u wybrało następujący nowy za 
rząd: przewodniczący sekcji mir. Hof- 
bauer, zastępca 
p. Wilkowicz, skarbnik p. 
kp.t sportowy p. Nower i gospodarz 
Sznajder. 


p. Michalski, sekretarz 


| 


gier sporto- ŁOZB 


przydzielił Poznaniowi, a mistrzostwa 
pań Warszawie. 
Prowincji dało się natomiast ochłapy 
w postaci imprez mało znaczących. 
Tego rodzaju polityka naczelnych 


władz łekkoatletycznych daleko nas nie 
zaprowadzi i dlatego inicjatorowie Bia- 
łostockiego Okręgu poddania jeszcze raz 
rewizji uchwałę zarządu PZLA należy 
jedynie przyklasnąć. Ner. 


5 spotkań międzypaństwowyc 


zgłosił PZPN do FIFY 


(RM) Zarząd PZPN-u otrzymał przed 
kilku dniami potwierdzający list z Danii 
na propozycję rozegrania meczu piłkar- 
skiego w dniu 21 maja w Kopenhadze. 

Po meczu w Kopenhadze drużyna 
polska uda się do Sztokholmu gdzie w 
dniu 23 maja zmierzy się z reprezenta- 
cją Szwecii. A 

Zarząd PZPN-u postanowił natomiast 
zrezygnować z meczu z Narweziją, któ” 
ry miał być rozegrany w dniu 27 maja, 


wychodząc z założenia, że rozegranie 


trzech spotkań w ciągu sześciu dni by-. 


łoby dla naszej reprezentacji zbyt ucią- 
żliwe. 
sn 
Zarząd PZPN-u zgłosił do FIFY 
pięć spotkań międzypaństwowych na 
nadchodzący sezon a mianowicie: 15-g0 


Ogólnopolskie zawody 
sfrzeleckie policji w Łodzi. 
W dniu 25 marca odbędą się w Ło- 


== | dzi na strzelnicy ŁKS-u przy Al. Unii 


ogólnopolskie zawody strzeleckie o mi- 
strzostwo Policii Państwowej. 

Odbędą się strzelania z broni mało- 
kalibrowej i wojskowej oraz z pistole* 
tów w konkurencjach przewidzianych 
regulaminem. 


Płk. Bobkowski— Wice- 
prezesem F. |. $. 


Na międzynarodowym kongresie F. 
I. S. w Soleftea w Szwecji prezesem 
nowego zarządu został wybrany — 
Ostgaard (Norwegia), zaś wicepreze= 
sami wiceminister płk. Bobkowski (Pol 
ska) i hr. Hamilton (Szwecia). 


Nadzwyczajne walne . 
zebranie Ligi odbędzie się 


18 marca 
(RM) Zarząd Ligi zwołał na dzień 18 


kwietnia z Czechosłowacją, 21 mają z | marca do Warszawy nadzwyczajne wal 


Danią, 23 maja ze Szwecją, 20 sierpnia |ne zebranie Ligi 


celem zatwierdzenia 


z Jugosławią i 9 września z Niemcami. | uchwały PZPN-u w sprawie zmniejsze- 


Sztafeta polska —piąta 


"men imisírzosíiwach F.E.$, 


W dniu wczorajszym w dalszym | Austrja i Japonia wycofały się. Drugie | szenie ilości klubów musi być zatwier- 
ciągu mistrzostw narciarskich Europy | miejsce Niemiec należy tłumaczyć zmy | dzone przez delegatów klubów ligo- 
w Soleitęa odbył się bieg sztafetowy |leniem trasy przez zawodników Nof- | wych. i 
4X10 kim. Zwyciężyła Finlandia 2 g.|wegii i Szwecji O. Haagena i Heggen- 
40 m. 28 sek. Następne miejsca zajęli: | blata. 


2) Niemcy — 2.51.23, 3) i 4) Szwecja 


Polska wystąpiła w składzie: Kar- 


i Norwegia 2.53.07. 5) Polska 2.56.01. |piel, A. i S. Marusarze, Łuszczek, 


_ Kal 


endarzyk sportowy 


. Wha dzis ñ Fundw'ab 
> o 


- ` Y + „ > 
44 śKałerkiatzyłe sportawy na.dzień dzi: 
|siejszy i jutrzejszy przedstawia się na- 
stępujaco: 

OBOTA: 
Szermierka. W sali przy ul. dr. Ster- 
linga 24 o godz. 10-ei przed pol.: pierw- 
|szy dzień turnieju szermierczego o mi- 
strzostwo DOK. IV. O godz. 17-ej: dru- 
żynowe zawody szermiercze o puhar 

dr. Rosołowskiego. 

NIEDZIELA: 

Piłka nożna. Boisko Union-Touringu 
przy ul. Wodnej, o godz. 1l-ej towarzy 
ski mecz piłkarski: Union-Touring — 
Widzew; boisko WKS-u.o godz. 1l-ei 
mecz piłkarski: WKS. — ŁTSG. i na boi 
sku Wimy o godz. 1l-ej mecz; Wima — 


S GREW n K 

Szermierka. W sali przy ul. dr. Ste 
linga 24. o godz. 10-ei: dokończenie za- 
wodów  szermierczych o mistrzostwo 
D. O. K. IV. 

Zapaśnictwo. W Pabianicach o godz. 
11-ej mecz zapaśniczy Kruscheender — 
Wima oraz zawody bokserskie: 

Lekkoatletyka. W sali SKS-u przy 
ul. P. O. W. (Skwerowa) 1 Nadzwy* 
czajne walne zgromadzenie ŁOZLA. 

Strzelnictwo. 


ku Stowarzyszeń Strzeleckich, Łowiec 
|kich i Łucznikowych. 


Alstualjfa lokalne 


PZA zwrócił się do Związku Łódz- 
kiego z Propozycią zorganizowania w 
Łodzi: międzypaństwowych meczów za- 
paśniczych z Estonią lub Finlandią. 
ŁOZA jednak propozycię tę odrzucił ze 
względu na przeprowadzane w Łodzi 
mistrzostwa atletyczne Polski. 

Dzięki inicjatywie ŁOZB rozwija się 
ostatnio sport bokserski na prowincji, 
Do Związku zgłosiła swój akces Toma- 
szowska Fabryka Szt. Jedwabiu, która 
zorganizowała sekcję bokserską. Poza- 
tem w Tomaszowie powstały drużyny 
pięściarskie przy Lechji i Hakoahu. 

Pierwsze zawody bokserskie w To- 
maszowie odbędą się 25 b. m. Również 
w Piotrkowie drużynę bokserską zorga 
nizował tamtejszy SKS, przystępując do 


W przyszłym tygodniu odbędzie się 
w Wydziale Gier i Dyscypliny ŁOZPN-u 


| 


w obecności delegatów klubawych roz” 
losowanie kalendarzyka spotkań o mi- 
strzostwo łódzkiej klasy A. 


nia ilości klubów ligowych. | 

Aczkolwiek nie ulega kwestii, że ` 
uchwała walnego-zebrania PZPN-u bę- 
dzie przez ligę zatwierdzona, to jednak 
zarząd wychodzi z założenia, że zmniej 


Dyskwalifikacja 


dwuch zawodników Warty 
poznańskiej 
Na wniosek zarządu PZPN-u Wys 
dział Gier i Dyscypliny Ligi ukarał dys* 
kwalifikacją 1-o tygodniową Szerikiego. 
oraz Rodojewskiego ma: 6 tygodni za 


r- | przewinienia na meczach-A-klasowyclm 


Ponieważ Szerike został już swego 
czasu zdyskwalifikowany z zawiesze- 
niem na przeciąg 2-ch miesięcy przeto 
kara ta liczy się obecnie. 


Sensacje w mistrzostwach 
piłkarskich Italji 
W sportowych kołach włoskich sen 


W koszarach 28 p.| sację wywołało zwycięstwo drużyny 
Strzel. Kaniowskich: Doroczne walne | piłkarśkiej 
zebranie Łódzkiego Okręgowego Związ | stosunku 1:0. 


Napolinas S. C. Bologna w 


Dzięki temu zwycięstwu Napoli prze 
sunęła się na trzecie miejsce w punktacji 
mistrzowskiej tabeli, w której prowadzi 
Ambrosiana przed Juventus, 


` Raùt Bar-Kochby 


Dzisiaj wieczorem odbędzie się w 


i W środę | lokalu własnym Ł.Ż.T.S.G. Bar-Kochba 
ŁOZPN organizuje specjalną konferen* | przy ul. Piotrkowskiej 111, 


staraniem 


cję W celu omówienia aktualnej sprawy | seniorów towarzystwa raut purymowy 
należytej opieki lekarskiej nad gracza- | połączony z wieloma atrakcjami. 


Lliczny udział pań komitetu daje 


"Na zawodach bokserskich, które od-| gwarancje miłego i -wesołego spędzenia 


będą się w niedzielę w Pabianicach, 
łącznie z meczem zapaśniczym Krusze- 


ender—Wima, odbędą się walki nastę” | mi. 


fa par: waga musza. Adamczyk 
(SKS) — Kubiak (KE), w. kog. Druż- 
biński (SKS) — Włodarczyk (KE) 
piórkowa: Woźnicki (SKS) — 
(KE), waga lekka: Sobczyk (SKS) — 


wieczoru. i 
Wejście wyłącznie za zaproszenia- 


Walasiewiczówna wraca 


"Osła do Polski w połowie czerwca 


(RM) Zarząd Polskiego Związku Lek 


Kłys (KE), waga półśrednia: Mroczkow” | koatletycznego otrzymał od Walasiewi- 
ski (SKS) — Kilański (KE), waga śred-|czówny depeszę z zawiadomieniem, że ” 


nia: Kuropatwa (SKS) 
(KE) i waga półc.: Nowak (SKS) — Kra- 
szewski (KE). i | 


moe 2 wiewnocnićj 


Rotter—Szóllgs 


mistrzami świata w jeździe 
parami. 
Mistrzostwo Świata w jeździe figu- 
rowej na lodzie parami w dniu wczoraj 
szym w Helsingforsie, zdobyła para 


Houźwiczko, | węgierska Rotter—Szollas, przed pa- 
p. Foi Papetz—Zwack (Austria) i Her- 


(d) l 


her—Bavex (Niemcy). 


s U.S.A.—Francja 5:0 


Tilden zwycięża Cocheta 
W Nowym Jorka1 został zakończony 
mecz tenisowy zawodników  USA— 
Francja. W ostatnich grach pojedyń- 


— Krawczyk | przyjeżdża ona do Polski 


w  Połowie 
czerwca. © , 

W ten sposób będzie ona mogła 
„wziąć udział w meczu z Niemcami oraz 
we wszystkich innych imprezach prze- 
widzianych kalendarzykiem na lipiec i 
dalsze miesiące. 


Komunikat 5.K.5-u 


Podaje się do wiadomości wszystkim 


czych panów Tilden po ciekawej i emo-| członkom Sekcji Lekkoatletycznei, żę w 
cjonującej walce pokonał Cocheta, zaś | dniu 26 lutego rb. o godz. 19 odbedzie się 
Vines — du Plaa. Ostatecznie zwycię- | zebranie zawodników. 


żyła USA w stosunku 5:0, — ” 


Obecność obowiązkowa 
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Marsz głodowy kobiet na Londyn 


Bezrobotne kobiety w > Anglii zbóżantaoswały marsz SOG f na WYZEJ ścią- 


i | 


Niezwykle silny wicher 

że słynne miasto Lagun, Wenecja, zo- 

stało niemał zupełnie osuszone. Kana- 

ły są bez wody i jazda gondolami jest 
prawie niemożliwa. 


gając : ze WSYSZRU dzielnic brali 


spowodował, | 


ŁXSRŁSFS 2411 
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Załoba w Brukseli 


Po przewiezieniu zwłok króla Alberta I z zamku w Laeken do Brukseli, tłu- 
my ludzi pośpieszyły oddać ostatni hołd prochom króla-bohatera. 


We wtorek odbył się w Wiedniu uroczysty AETS Glar krewe O ORC 


f 


RZADKI OKAZ. 


Niezwykły 'okaz Yorkshire Terriera, 

zbliżony swym wyglądem do kozy, 

stanowi największą atrakcje na tego- 

rocznej wystawie pSów rasowych w 
Londynie. 


austriackiej. 
o o 
Codzienna nowelka „Expressu“ do takich wniosków? — rzucił pyta- jsiącami zrozumiałem, że ten człowiek 
IE opt z iiest genjuszem i że prędzej, czy później 
— Wieloletnie obserwacje, znacz-| dcjdzie do władzy. Jestem teraz jego 


W szpifalu dla nmysłowo-chorych. 


Młody psychiatra, dr. Leon Sutter, 
od szeregu miesięcy daremnie starał 
się o pracę. ; 

Wreszcie 


jednak uśmiechnęło mu 
się szczęście. 


W godzinach wieczor- 


nych wezwał go jeden z wyższych u-i 


rzędników wydziału zdrowotności, któ 
remi swego czasu złożył ofertę i 0- 
świadczył: 

— Mam dla pana posade. Naczelny 
lekarz szpitala dla umysłowo-chorych 
„Sanitas“ jest bardzo przeciążony pra- 
cą i poczynam się już obawiać o iego 
zdrowie. Postanowiliśmy dać mu po- 
mocnika. I właśnie pan został wyzna- 
czony na to stanowisko. Proszę jutro 
rano zgłosić się do szpitala. 

Dr. Sutter nazajutrz już o. ósmej 
rano zjawił się w szpitalu. — 

Wprowadzono go do gabinetu na- 
czelnego lekarza. $>. 

Zastał tam starego, zgarbionego 
mężczyznę, pochłoniętego studjami nad 
iakiemiś dokumentami. 

— Jestem doktorem Sutterem — 
oświadczył młody lekarz. Mam tu od 
dziś objąć urzędowanie, z 

— Ach to pan — uśmiechnął się 
staruszek. — A ja jestem naczelnym 
lekarzem. Nazywam się Wiktor Rol- 
let. Dziwię się trochę, że pana tu przy 
słano, ale oczywiście nie zamierzam 
sprzeciwiać się zarządzeniom moich 
przełożonych. Praca w naszym zakła- 
dzie jest bardzo ciekawa, no i oczywi- 


ście ciężka. 


Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika, Nr. 68.148 Retakcia ! 


— Domyślam się, że ciężka — od 
powiedział uprzeimie przybyły. — Ale 
ja się palę do tej roboty. 

— Bo jest pan jeszcze bardzo mło- 
dy. Wydaje się panu, że tu można za- 
błysnąć, że dzięki temu zakładowi uto 
ruje sobie pan drogę do karjerv. I ia 
tak kiedyś myślałem. Przyszedłem do 
„Sanitasu* przed 35 laty. Wydawało 
mi się wówczas, że najwyżej pozosta- 
nę w tym zakładzie pięć, dziesięć lat. 
A tymczasem spędziłem tu całe życie 
i nie mogę już na nic liczyć. Przyznam 
się zresztą panu, że teraz iuż za nic 
w świecie nie opuściłbym ludzi, z któ- 
rymi tu się znajduję, 

— Ilu chorych macie 
— spytał dr. Sutter. 

— Chorych? — uśmiechnał się 
dziwnie naczelny dyrektor. — Widzi 
pan, gdy rozpocząłem prace w tym 
szpitalu, wydawało mi się. że wszyscy 
pacjenci są umysłowo chorzy. Ale sto- 
pniowo, z biegiem lat, poczęłem zmie 
niać zdanie. Obecnie uważam. że wśród 
moich pacjentów jest zaledwie - kilku- 
rastu obłąkanych. A pozostali sa znacz 
nie zdrowsi, niż ci wszyscy, -których 
świat uważa za normalnych ludzi. 

Dr. Suttera zaniepokoiła ta; odpo- 
wiedź. Począł już zdawać sobie sprawę 
z tego, że naczelny lekarz nie jest już 
zupełnie zdrowy. By jednak upewnić 
się W swych podejrzeniach. kontynuo- 
wa! z nim rozmowę. 

— Na jakiej podstawie doszedł- pan 


tu obecnie? 


— 


nie więcej dają, niż doświadczenia nau 
kowe— odpowiedział mu dr. Rollet, — 


Jeśli zresztą pozostanie pan dłużej w z 


naszym zakładzie, to sam pan wiele 
rzęczy zrozumie. 

Przez parę chwil trwała cisza. Na- 
czelny lekarz przechadzał sie nerwo- 
wo po swym gabinecie, rzucając dziw- 
ne spojrzenia w stronę przybysza, I 
wreszcie zatrzymał się przed nim, Spo- 
glądając mu groźnie w oczy: 

— Czy wie pan, kto jest najwięk- 
szym człowiekiem na Świecie? — spy- 
tał go. ! 

— Trudno mi odpowiedzieć na to 
rytanie, 

eż A ja panu natychmiast odpo- 
wiem — zawołał dr. Rollet, uderzając 
pięścią w stół, — Przeżywamy strasz 
liwa epokę. Świat jest na drodze do 
obłędu. Wszystkie prądy, które nurtu- 
ją obecne społeczeństwa. to prądy 
stworzone przez umysłowo-chorych, 
Faszyzmy, bolszewizmy i wszelkie in- 
ne izmy stworzyli wariaci! Do nieda- 
wna i ja sobie z tego nie zdawałem 
sprawy.: Ale teraz iuż wszystko rozu- 
miem. Przed rokiem przysłano mi tu 
nowego pacjenta. Nazywa się Mikołaj 
Doerner. 

Człowiek ten twierdził od pierw- 
szej chwili, że jest zbawcą świata. Do- 
wodził mi na podstawie rozmaitych 
obliczeń, że on tylko potrafi uwolnić 
ludzkość od kryzysu i wszelkich in- 
nych plag., narzuconych nam przez 
umysłowo-chorych. Początkowo nie 
wierzyłem mu. Ale:już przed kilku mie 


Tel. Redakcji: | 
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podwładnym. Nie tylko ia. ale wszyscy 
prawie ludzie, których bezpodstawnie 
amknięto w tym domu. Doerner jest 
dyktatorem! Zaraz go zresztą pan zo- 
baczy. i 

Młodego lekarza ogarnęło przera- 
żenie. Nim zdołał odpowiedzieć naczel 
nemu lekarzowi, ten klasnął w dłonie i 
krzyknął dziwnie zmienionym głosem: 

— Dyktatorze! Twój sługa cię 
wzywa! AWCE ORENT] 

Do gabinetu wtarznął jakiś brodaty 
mężczyzna, ‘w podartym sioi szpital- 
nym. j Eej a =(= 

Naczelny lekarz szepnął mu coś do 
ucha. 

Dr. Sutter zdawał sobie sprawę z 
grożącego mu niebezpieczeństwa. 

Korzystając z tego, że drzwi były 
uchylone, wybiegł na kurytarz, 

Na szczęście zauważyli go tam sa- 
nitarjusze, którzy momentalnie zatrza- 
snęli drzwi gabinetu. uniemożliwiając 
w ten sposób pościg obu obłąkanym. 

Jak się okazało, naczelny lekarz od 
szeregu dni już zdradzał podniecenie 
nerwowe. Ostry.obłęd objawił się do- 
piero tego dnia w godzinach rannych, 
gdy, jak zwykle, rozpoczynał urzędo- 
wanie, 4 , 

‘Po paru godzinach, po ciężkiej wal- 
ce, doktorowi Rolletowi nałożono kaf- 
tan bezpieczeństwa. 

Zamiknięto go. w oddzielnei celi szpi 
tala, w którym spędził znaczną część 
swego życia. 

D. 
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